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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem  dni poświąteeznych.
"Numer pojedyńczy kosztuje w m iejscu 10 ha]., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  Redakeyi i A dm in istraey i 
ulica "Czarnieckiego i. 12. — E kspedycya m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
mnnna I. 9. — L isty  należy frankować.

R eklam acja , otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie 8 K .  — h. j rocznie . . . 24 K. I ćwlcrćrocznle . . 8 K.
półrocznie . . !6 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do ,,Gazety Lwowskiej11, otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h.
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsee m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie  A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł za­
stępców prokuratora Państwa: Bolesława
Feliksa R y c h l i k a  w Tarnowie i dr. Ste­
fana C i ę g l e w i c z a  w Jaśle do Krakowa; 
nadał kwieskowanemu zastępcy prokuratora 
Państwa, dr. Kazimierzowi M a r o w s ki e m u, 
posadę zastępcy prokuratora Państwa w Tar­
nowie, oraz zamianował adjunkta sądowego 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż­
szego, Emila S o z a ń s k i e g o ,  zastępcą pro­
kuratora Państwa dla Jasła.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
czerwca 1907 1. 68.848 o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 6 czer­
wca 1907 1. 20.896/2875 w sprawie zarzą­
dzeń weterynarno - policyjnych co do wpro­
wadzania świń z Węgier do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 8 czerwca.

Z tygodnia.
Od jakiegoś czasu polityka zagraniczna 

przestała być zabawna. Społeczeństwo Au- 
s t r o - W e g i e r  może sobie nawet powinszo­
wać, że w czasach tak jałowych ma przed 
sobą widowiska, wyjątkowo interesujące, jak 
przedewszystkiem zebranie się w Wiedniu 
pierwszego parlamentu, opartego na powsze- 
clmem prawie głosowania, potem debatę nad 
ugodą z Węgrami, a wreszcie prawdopodo­

bne przesilenie stronnictwa niezawisłości, od­
roczone może ostatniemi awanturami w Sej­
mie na tle nacyonalistycznem, które jedno­
czy zawsze Węgrów przeciw innym narodo­
wościom, ale zapewne nie zażegnane.

Parlam ent wiedeński schodzi się pod 
znakiem równowagi sił dwóch stronnictw, 
opartych na najszerszym programie społe­
cznym, stronnictwa chrześciańsko - społeczne­
go i socyalnej demokracyi. Wskutek tego o 
kierunku pozytywnej działalności tego parla­
mentu rozstrzygać będą grupy inne, przewa­
żnie na podkładzie narodowościowym utwo­
rzone.

F  r a n c y a daje koncert anarchistyczne­
go pomieszania pojęć, które budzi nadzieję 
lub obawę radykalnego odruchu w kierunku 
przeciwnym. Na Południu wre tam teraz 
olbrzymi ruch warstw, zajętych uprawą wi­
na, który zgromadza co dnia zebrania, liczące 
setki tysiące ludzi w Carcassonne, Nimes i 
innych centrach tego przemysłu. Chodzi tu, 
jak wszędzie, o poprawę warunków bytu, 
więc o postulat godziwy i uprawniony. Ale 
oryginalnością Prancyi jest, że z aprobatą 
władz biorą czynny udział w tym ruchu żoł­
nierze Republiki. I tak garnizon w Agde pro­
sił swych wojskowych przełożonych o po­
zwolenie wzięcia udziału w zgromadzeniu 
w Nimes, motywując prośbę okolicznością, 
że żołnierze garnizonu rekrutują się właśnie 
z ’wśród posiadaczy i robotników winni,.1. 
Ts Pnie. otrzymali wszyscy proszący urlop na 
24 godzin, który zużyli na agitacyę polity­
czno-społeczną. W dziejach państwa nowo­
żytnego zjawisko takie jest dotąd zapewne 
unikatem.

Ze spraw politycznych, w których uro­
czystość i podniosłość walczy o lepsze z ich 
praktyczną bezwartośeiowością, najznamieni­
tszą jest bliska konfereneya pokojowa w Ha­
dze. Nikt się niczego po niej nie spodziewa, 
ale nikt nie ma odwagi powiedzieć tego 
otwarcie. Ztąd poczuwanie się powszechne 
do obowiązku wzajemnego łudzenia się i obar­
czanie wykonaniem tego obowiązku najtęż­
szych, najdoświadczeńszych głów dyplomaty­
cznych świata.

Duma r o s s y j s k a  znajduje się zawsze 
jeszcze w tern stadyum dla Rossyi normal- 
nem , dla reszty świata przedstawiającem

szczyt anormalności, że niema dnia, w któ­
rym nie mówionoby o rozwiązaniu Dumy, 
jako o rzeczy pewnej. Do tych zapowiedzi 
przyzwyczajono się już wszędzie, a osiągnię­
to przez ich rozgłaszanie ten efekt, że każdy 
dzień istnienia reprezentacyi narodowej lu­
dów rossyjskich uważa się za niespodziankę, 
za którą dziękować trzeba pobłażliwości rządu. 
Byłoby w interesie państwa rossyjskiego po­
żądane, aby wszyscy, którzy w tej sprawie 
w Rossyi głos mają, zrozumieli wreszcie, ile 
ma w sobie upakarzającej treści, jakim nie­
zasłużonym dla całej Rossyi •wstydem jest ta 
trwająca od miesięcy możliwość igraszek opinii 
publicznej na temat, czy legalne zastępstwo 
społeczeństw, objętych tem państwem, ma 
jeszcze przed sobą miesiąc, czy tydzień, czy 
tylko godziny życia.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 6 czerwca.

(„Strzecha11).
Towarzystwo tutejsze „Strzecha" wpa­

dło na myśl szczęśliwą: przystąpiło do wy­
dawnictwa „Rocznika", który zawierać ma 
informacye o Stowarzyszeniach p-Nkich w 
Wiednit?, ich pracach i rozwoju, o r? bzach
1 sprawach polskich,11 w szczególność,in» pol­
skich firmach i zakładach przemysłowych 
nad Dunajem. Dotychczas nie było takiego 
podręcznika i brak jego dawał się odczuwać 
dotkliwie zarówno przejezdnym, jak i stale 
w mieście osiadłym rodakom. Obecnie uczy­
niono zadość potrzebie i oto pierwszy „Ro­
cznik" ukazał się niedawno. Ponieważ wy­
dawnictwo to zupełnie nowe, przeto dużo w 
niem jeszcze niedostatków i luk — ale uka­
zanie się jego i w ogóle sam pomysł takie­
go wydawnictwa powitać należy z uznaniem. 
W Wiedniu, jak „Rocznik" oblicza, jest oko­
ło 350 firm polskich, a po dokładnem zba­
daniu okazałoby się stanowczo, że jest ich 
nawet znacznie więcej. 0  firmach tych nie- 
wiedzieli Polacy wiedeńscy albo zgoła nic, 
albo też tylko o niektórych. Teraz otwiera 
się firmom polskim możność zadzierżgnięcia

bliższych i ściślejszych węzłów z polską pu­
blicznością w Wiedniu. Rzecz to dla obu 
stron ważna i z materyalnych i z moralnych, 
narodowych względów.

Oprócz zaś ogłoszeń wielu firm naszych, 
polskich adwokatów, lekarzy, inżynierów, ar­
chitektów i t. d., — znajdujemy w „Roczniku" 
interesujący artykuł p. Grzegorza Smólskiego 
„Pamiątki polskie w Wiedniu", a w artykule 
tym także niektóre inniej znane lub nowe 
szczegóły o chwilowym pobycie Kościuszki, 
oraz o pobycie Józefa Poniatowskiego i t. p. 
w Wiedniu, — dalej szczegóły o dawnym 
kulcie Sobieskiego, o Kulczyckim i i. Ks. Łu- 
kaszkiewicz opowiada o Kahlenbergu, a dr. 
Henryk Monat mówi o Leonarda Chodźki 
„Dziesięciu obrazach z wyprawy do Polski 
1833 r .“, nazywając autora tego dzieła „Pol­
skim poprzednikiem Tołstoja".

Sprawozdanie „Strzechy" stwierdza, że 
w r. 1906 działalność Stowarzyszenia rozwi­
jała się bardzo korzystnie, co przyznać trze­
ba przedewszystkiem „Związkowi literackie­
mu polskiemu" w Wiedniu, który w „Strze­
sze" urządził szereg odczytów i wieczorów 
pod nazwą „Żywego dziennika". Instytucya 
ta, mająca na celu informować szersze koła 
Polonii wiedeńskiej o najnowszych prądach 
literackich, artystycznych i politycznych tak 
wśród społeczeństwa polskiego, jak i po za 
niem, przyjęła się szybko i rozwija dzięki 
usilnym staraniom „redaktora" dziennika p. 
Stanisława Fałata bardzo pomyślnie. Dzięki 
„dziennikowi" każdej soboty w sali zebrań 
„Strzechy" (IY. Hechtengasse 2), szerokim 
torem płynie myśl polska, nie przechodzą 
wśród Polaków wiedeńskich bez echa nazwi­
ska naszych pisarzy, poetów i muzyków, pieśń 
polska i muzyka rozbrzmiewa a publiczność, 
na posiedzeniach tych zgromadzająca się, in­
formuje się ciągle o sprawach politycznych 
wogóle, a polskich w szczególności.

Sympatycznej tej pracy i całemu To­
warzystwu wjpada złożyć życzenie najlepsze­
go powodzenia na przyszłość.

5Q»)

CÓRKA T U Ś K I
PR ZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

III.
(Oiąg dalszy).

16 kwietnia.
Nie mogłam pisać, ho było u nas tro­

chę zamieszania. Edek zjadł przekładańca, 
który został ze świąt, a już skisł, więc Edek 
zachorował i była z tego awantura, bo on 
krzyczał, że umiera, a nie chciał się przy­
znać, z czego. Dopiero Władka wynalazła 
resztki placka u niego za sofką. Mój Boże! 
ja  wolałabym zachorować i umrzeć. Tylko ja  
to tak cichutko, ażeby nikt nie wiedział, do­
piero, jakbym już leżała martwa, to wtedy 
niechby się dowiedzieli.. Chyba już wtedy nie 
martwiłabym się tak, jak teraz się muszę 
martwić. Ód dwóch dni myślę, czyby nie po­
wiedzieć rodzicom, żeby mnie kierowali na 
zakonnicę. Tylko zdaje mi się, że i na za­
konnicę trzeba mieć posag, a przynajmniej 
na jakąś wyprawę. Więc mieliby znów kło­
pot, a tu wszystko podrożało, i mięso, i mle­
ko, i teraz Tarnawicz kosztuje. Taką mam 
biedę z sobą! Nie wiein sama, co począć! 
Zdaje mi się chwilami, że kiedy przestałam
się k , to od tej pory i słońce mniej świeci,
i wszystko takie smutne. A na dworze jest

nawet pogoda. I Marcysia przyniosła bukiecik 
sasanek w piątek, jak kupowała twarożek i 
śmietankę. Wstawiłam sasanki w wodę, ale 
przedtem je ucałowałam. Pachniały ziemią 
tak ślicznie. I zaraz mi się płakać zachciało, 
i łzy mi zaczęły gradem lecieć. Znów pomy­
ślałam o tem, co się stało i o tem, że do­
brze byłoby (a może": by było, nie wiem, ale 
nie chcę przekreślać) gdyby nie było żadnych 
zmartwień. Bo, jak jestem zmartwiona to za­
raz jestem gorsza dla drugich i tak zupełnie, 
jakby, zamiast serca, był we mnie kamień. 
A jak mi dobrze, to ostatnią koszulębym od­
dała i wszystkobym zrobiła, żeby dobrze in­
nym było i żeby wszyscy byli szczęśliwi.

Przeczytałam ten ostatni ustęp. Tak 
brzydko jakoś złożony. Ciągle by. Ale nie 
poprawię. A potem czytałam jakąś powieść, 
takiego znanego pisarza i tam także tak cią­
gle było „by". Więc to może tak można, a 
przecież mój dzienniczek nie do druku.

19 kwietnia.
Otworzyli -okna, kit obleciał. Edek i ja 

obskrobywaliśmy z ram, aby rząd., nie wi­
dział. Właśnie szedł przez dziedziniec. Nie 
spojrzałam. Tylko Edek krzyczał: „Twój ide­
ał!...." i zadziwił się, że ja się nie zarumie­
niłam. Pocóż się mam czerwienić, kiedy się 
już nie k ?

20 kwietnia.

Miałam dziś z Tarnawiczem seryo roz­
mowę. Skończył lekcję z Edkiem i już wy­
chodził przez jadalny. Ja  robiłam szydełkiem 
przy oknie. Mamci nie było, tylko Władka, 
ale ona poszła do Marcysi. Więc Tarnawicz 
mnie się pytał, dlaczego ja taka smutna?

Powiedziałam mu, że to z tęsknoty za Mund- 
kiem i zaraz się ogromnie przed sobą za­
wstydziłam, bo to było po części kłamstwo. 
Ale on uwierzył, bo on nie jest przewrotny 
i musi być bardzo poczciwy. I zaczął mówić, 
że Mundek, to wielka dusza i że on dużo dla 
kraju i dla społeczeństwa zrobi. Aż mi tchu 
w piersi zakrakło, jakem tak te słowa po­
słyszała, bo czytam to często, ale tak się o 
tem nie mówi. I Tarnawicz to mówił tak, 
jakby nie był uczniak, ale już stary człowiek. 
Ja zaraz mu chciałam powiedzieć to, co Mun­
dek mi mówił na wyjezdnem, że radzi mi, 
ażebym się zmieniła i była także inna. Tyl­
ko nie wiedziałam, jak to gładko powiedzieć, 
a Tarnawicz mi się wydał bardzo seryo i 
bardzo poważny. Więc tylko tak pomyślałam 
sobie, że^  byłoby dobrze, gdyby to można 
powiedzieć, że ja przecież tak samo czuję, 
jak Mundek i jestem do tego samego może 
nawet zdolna. Tarnawicz patrzył na moją ro­
botę,_ a mnie czegoś było wstyd, że ja te 
głupie gwiazdki robię wtedy, gdy on czemś 
mądrzejszem ma myśl zajętą. I mimowoli od­
łożyłam szydełko. W oczach Tarnawicza to 
można dużo czytać, prawie to, co on myśli. 
Mundek to patrzył, ale nie mogłam zrozu­
mieć, o co mu chodzi, a Tarnawicz, to jakby 
miał swoje myśli wypisane. Ale on jest bar­
dzo smutny i ja pomyślałam, że teraz wypa­
da, ażebym ja się spytała, dlaczego on się 
nigdy także nie uśmiecha. I spytałam się. A on 
się zdziwił, i powiada: „Dlaczego ja  mam się 
śmiać? Czy mnie to dobrze na świecie? Tyle 
już doznałem złego, a potem, my to już nie 
do śmiania. My takie smutne pokolenie...." 
On to bardzo ładnie i tak rzewnie powie­
dział, a potem dodał: „Nikt z nas młodych

nie umie się śmiać, prawda? pani się także 
nie śmieje!"

Prawda. Ale to smutno jest być tak 
ciągle smutną. Może później kiedy będzie we­
selej. Ale Tarnawicz mówił, że to jest smu­
tek beznadziejny i że to już będzie tak ciągle
i jeszcze gorzej.

Dalej mówił, że my jesteśmy „tragi­
cznym narodem"....

Jak się zastanowię, to on ma racyę.
Jeszcze mi ciężej po takiej z nim roz­

mowie, a przecież bardzo pragnę, aby z nim 
mówić. Tylko to bardzo rzadko się nam udaje, 
bo ciągle jest ktoś. A to są przecież takie 
rzeczy, o których można mówić tylko we 
dwoje.

25 kwietnia.
Nie mogę jakoś zdobyć się, aby napisać 

to, co mi sie wydarzyło i dlaczego się prze­
stałam ko.... Nawet teraz, odkąd Tarnawicz 
tak to ślicznie powiedział o tym „tragicznym 
narodzie", to już wydaje mi się nie takie 
okropne i nie takie straszne. Bo to są prze­
cież moje własne, drobne sprawy. I tak mi 
się zdaje, że to się wszystko w jakimś kojcn 
działo, w tym dziedzińcu, poza zamkniętą 
bramą. Więc to chyba nie jest takie znów 
ogromne zmartwienie. A ta tragiczność moja 
niby, jako kogoś, który przecież jest także z 
narodu tragicznego, jest większa jakaś i pra­
wdziwie smutna. Uczuwam z tego powodu 
ulgę i pewne zadowolenie, że mogłam to zro­
zumieć. Bo mi wstyd było przed samą sobą 
martwić się o to, co się stało.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z Sejmu węgierskiego.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla 

zamknięć rachunkowych oświadczył prezydent 
ministrów dr. Wekerle, że wszystkie zarzuty 
przeciw postępowaniu rządu hr. Tiszy stre­
szczają śię w tem , iż ów rząd sumy, z której 
miał się wyrachować — użył bez przedkła­
dania rachunków; jednakże ze względu na to, 
iż komisya dla zamknięć rachunkowych sumę 
tę zraehowała, a tylko zestawienia nie podała 
do publicznej wiadomości, nie można składać 
odpowiedzialności na rząd hr. Tiszy. Po dłuż­
szej dyskusyi, przyjęto propozyzyę referenta 
Ebera, aby przedłożyć Sejmowi następujące 
wnioski:

1. Izba posłów potępia fakt, że były 
minister handlu Hieronymi z dochodów ko­
lejowych bez ustawowego pozwolenia prze­
kazał b. prezydentowi ministrów hr. Tiszy
200.000 K.

2. Izba potępia to, że hr. Tisza pienią­
dze te bezprawnie i wbrew ustawie wcielił 
do funduszu dyspozycyjnego i z kwoty tej 
mimo obowiązku na nim ciężącego nie wy­
rachował się.

Proponowany przez referenta trzeci punkt 
w sprawie potępienia postępowania prezyden­
ta Trybunału obrachunkowego komisya odrzu­
ciła. W Sejmie odpowiedział wczoraj prezy­
dent ministrów dr. Wekerle na interpelaeye 
p. Hammersberga. Oświadczył on, że rząd, 
stosownie do zobowiązań, używa sum, uchwa­
lonych przez Sejm tylko na cele, na jakie 
zostały przeznaczone. Izba przyjęła to oświad­
czenie wśród oklasków do wiadomości.

Stronnictwa narodowości niewęgierskich 
odbyły wczoraj naradę w sprawie wyrzucenia 
z Izby przemocą posła rumuńskiego P a j d y .  
Ze względu na małą liczbę obecnych człon­
ków, postanowiono zwołać telegraficznie na 
niedzielę posłów na konfereneyę, na której 
zapadną ostateczne uchwały, konieczne wobec 
ostatnich wydarzeń.

Donoszą też, że wobec tego gwałtu po­
pełnionego na osobie posła Vajdy, postano­
wiono prywatnie, by posłowie narodowości 
niewęgierskich przyszli w poniedziałek z re­
wolwerami i aby w pełnej Izbie strzelali do 
każdego, kto ich chciałby znieważyć czynnie 
lub wypchnąć z Izby.

Prezydyum Izby na wiadomość o tein 
zapowiedziało, że nie wpuści posłów, którzy- 
by przybyli w poniedziałek do gmachu sej­
mowego z rewolwerami. Wolfie tego ocze­
kują w poniedziałek V Sejmie węgierskim 
wielkich niepokojów.

Echa z Dumy.
Prywatna depesza petersburska jedne­

go z lwowskich dzienników, omawiająca one -  
g d a j s z e  p o s i e d z e n i e  Dumy,  przynosi nam 
inforinacye pierwszorzędnego znaczenia, jakby
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Oboje państwo -laiTó byli namiętnymi 
wielbicielami muzyki: mąż, człowiek ogro­
mnej wiedzy, umiejący ciekawym umysłem 
ujarzmić wszystkie wspaniałości myśli i sztuki, 
znający sztukę kontrapunktu i zdolny, nie 
ćwicząc zbytecznie palców, wygrać na forte­
pianie najpiękniejsze utwory; żona, nie opu­
szczająca żadnej uroczystości muzycznej mię­
dzynarodowej, która słyszała „Parsifala" w 
Iłayreuth, „Matteus Passion" w P>azylei, „Don 
Juana" w Monachium", trzecią uwerturę „Leo- 
nory" w Gevandhaus w Lipsku, Dziewiątą 
symfonię u Hugona Mayera w Paryżu, była 
przytem artystką, brała lekcye fortepianu u 
Hansa Bidlowe, a śpiewu u Tostiego i Hen- 
schela.

Dla wielu dusz w dzisiejszych czasach 
muzyka stała się rodzajem akompaniamentu 
w życiu; jest ona im potrzebną jak światło i 
powietrze, użycza im marzeń podobnych do 
odurzenia spowodowanego opium, udziela u- 
niesień, graniczących z zachwytem, lub na­
wet fanatyzmem. Ten rodzaj namiętności 
zbliża tych miłośników do siebie, jak wy­
znawców jednej wiary, sekeiarzy lub nihi- 
listów.

To zamiłowanie obojga małżonków było 
powodem ich związku; gdyby nie niektóre

rozmyślnie pominiętą w telegramie oficjalnej 
agencyi. Idzie o stanowisko Koła polskiego w 
czasie głosowania nad wnioskiem kadeckim, 
żądającym zmiany porządku dziennego dzisiej­
szych obrad. Depesza wzmiankowana brzm i: 
We czwartek skrajna lewica postawiła w Dumie 
wniosek, aby na posiedzeniu sobotniem Du­
my stanęła na porządku dziennym sprawa 
zniesienia kary śmierci i projekt amuestyi. 
Skrajną lewicę poparła w tej mierze prawi­
ca, ponieważ spodziewała się, że interweneya 
Dumy w obu tych sprawach, naruszających 
prerogatywy monarchy, doprowadzi do roz­
wiązania Dumy.

Skrajna lewica i prawica szydzą z „ka­
detów", że „kadeci" są terroryzowani pogło­

skam i o rozwiązaniu Dumy. Poseł stronni­
ctwa pracy, B e r e z i n, przypomniał, że pierw­
szym czynem pierwszej Dumy i to zapocząt­
kowanym przez „kadetów" było żądanie 
amnestyi. Posłowie bracia H e s s  e n  apelo­
wali do politycznego taktu Dumy, ażeby za­
miast urządzać demonstracje, nie mające 
praktycznego rezultatu, Duma w dalszym cią­
gu toczyła pozytywną pracę prawodawczą. 
Takpiamo i p.  R o d i c z e w  wzywał Dumę, 
aby przedewszystkiem oddała się pracy po­
zytywnej. Na to odpowiedzieli socyalni de­
mokraci, że oni wcale nie boją się rozwią­
zania Dumy.

Wniosek, ażeby w soboto obradować 
nad zniesieniem kary śmierci, odrzucono 194 
głosami przeciwko 165. Natomiast 198 prze­
ciwko 173 postanowiono w sobotę obrado­
wać nad wnioskiem o udzielenie, amnestyi. 
„ P o l a c y  w o b u  r a z a c h  g ł o s o w a l i  r a ­
z e m z „ k a d e t a rn i", iiatomiat prawica czę­
ścią głosowała za postawieniem na porządku 
dziennym wniosku, amnestyjnego.

Przywódca prawic-y k  ru  pi e ń s k i j za­
wołał po głosowaniu z miną tryumfalną, 
zwracając się do loży dziennikarskiej: „Ka­
deci przegrali grę!"

„Ale Duma także" — odpowiedziano 
mu, na co K r u p i  eń s k i j dodał: „Zaręczam, 
że do tego nie dojdzie, ażeby Dumę rozwią­
zano “.

P. Włodzimierz H e s s  en  po posiedze­
niu rozmawiał z dziennikarzami i wyraził na­
dzieję, że uda się projekt amnestyjny prze­
słać do komisyi bez rozprawy w Dumie.

Podług innej informaeyi prywatnej, pre­
zes ministrów S t o ły  p i n o c i ą g a  s i ę  j e- 
s z c z e  z r o z w i ą z a n i e m  Du my ,  ponie­
waż nowa ordynaeya wyborcza nie jest osta­
tecznie zredagowaną. Ta nowa ordynaeya 
wybór; za będzie się opierała na organizacji 
ziemstw. Tu nasuwa się, obawa, ż tP w w n  
sposób pozbawione będzie prawa wyboru po­
słów do Dumy Królestwo Polskie, które do 
tej pory ziemstw nie ma, chyba, że rząd zde­
cyduje się zaprowadzić ziemstwa i w Króle­
stwie Polskiem.

Równocześnie telegrafują z Petersbur­
ga, że Duma przystąpi ostatecznie we środę 
do obrad nad interpelacjam i z powodu s t a ­
n u  w o j e  n n e g o w K r ó 1 e s t, w i e P o l ­
s k i e m ,  w sprawie mordów w Chełmie i w 
sprawie pogromu w Siedlcach. Interpelacje

nieubłagane niezgodności charakterów, które 
objawiaj;;, się zazwyczaj dopiero w czasie 
wspólnego pożycia i wypływają może z ró­
żnicy wieku, stanowiliby parę zupełnie do­
braną.

Jedyny syn przemysłowca z Alzacji, 
Antoni Jaffć w samych początkach życia do­
znał wielkich przeszkód w oddaniu się inte­
lektualnym zamiłowaniom, co sprawiło, że 
powołanie jego utrwaliło się jeszcze bardziej. 
Dziadek jogo, głowa rodziny i założyciel je ­
dnej z owych silnych dynastyj mieszczań­
skich, jakie A lzacja nieraz wydawała, prze­
szkadzał mu w kończeniu świetnie rozpoczę­
tych studyów filozoficznych, chcąc, aby 
„wszedł do interesu", jak się. wyrażał z bru­
talną otwartością. Ten dziadek, Jan Kasper, 
którego robotnicy zwali „ojciec Kasper", 
był to człowiek silnej woli, inteligentny, 
popolity i potężny „self - mada mcm''1 w 
najsilniejszem i najnieznośniejszem zna­
czeniu tego wyrazu, drapieżnik, który zdo­
bywa z zamiłowaniem i trzyma tę zdobycz 
z chciwością, wspaniałomyślny czasami, gdy 
chodziło o wielkie rzeczy, zawsze skąpy, gdy 
chodziło o małe, zdolny do poświęcenia czę­
ści kapitału na „użyteczne dzieła", a goto­
wy zamęczać rodzinę swojem brudnem skąp­
stwem. Trzeba było frank po franku wy­
ciągać od tego milionera na domowe wy­
datki. gdy on tymczasem obracał krocia­
mi. Założenie, później prowadzenie fabryki, 
walka z konkurencyą, wszystko to słowem, 
co należało do tego olbrzymiego przedsię­
biorstwa, ciążyło na jego barkach i życie mu 
zapełniało. Nie rozumiał, że wśród dobro­
bytu umysł się rafinuje, że nowe potrzeby 
rozwijają się w tych, którzy będą jego następ­
cami: zdziwił się, spostrzegając, że syn jego 
Fryderyk — „pan Fryc" — okazuje delika­
tniejsze gusta, pociąg do zbytku, nieco roz­
leniwienia . i pewną dystynkcyę manier, która 
go oburzała, a którą wpoiła w syna ukocha­
na jego żona, istota bardzo subtelna, która 
umarła w trzy lata po ślubie. Był jeszcze

umotywują posłowie Nowodworski, Parczew­
ski i Snnderiand. W poniedziałek przedłoży 
Dumie sprawozdanie komisya budżetowa. Re­
ferentem będzie Polak, Żukowski.

( l i c k a w y  e p i z o d ,  z n o w u  n a  t l e  
p o l s k i e m ,  rozegrał się — jak donosi pe­
tersburski korespondent Czasu — na posie­
dzeniu Dumy z dnia 4 b. m. Przedmiotem 
rozpraw był projekt do prawa, wniesiony 
przez ministerstwo sprawiedliwości, mający 
zapobiegać ucieczce więźniów wogóle, a tem 
samem i więźniów politycznych. Środkiem 
zapobiegawczym, przedłożonym przez ten pro­
jekt, jest nakładanie „lekkich" kajdan i tak 
zwanych „bransoletek". Nie ulegało najmniej­
szej wątpliwości, że Duma go odrzuci, co też 
i uczyniła. W ciągu jednakże tej dyskusyi 
władyka chełmski E u 1 o g i u s z prosił o głos 
i rozpoczął z trybuny dumskiej polemikę 
z Kołem polskiem. „Deputowani polscy — 
rzek ł' władyka Eulogiusz — już dwukrotnie 
przez usta Grabskiego i Błyskosaa, usiłowali 
zdyskredytować moje pełnomocnictwa posel­
skie. Oni to wprowadzają Dumę w błąd, 
twierdząc, że im, a nie innie ludność pra- 
wosławno- russka w guberniach: siedleckiej 
i lubelskiej, poleciła, obronę swych intere­
sów. Nasi włościanie większością 32 z 38 na 
mnie głosowali. Nie są oni tak naiwni, aby 
powierzać obronę swych interesów polskim 
deputowanym. Używając tutaj porównania 
ewangelicznego, byłoby to semo, co owce 
powierzać obronie wilków".

Na to odezwał się poseł D e m i a no  w 
z miejsca: „To się nazywa przemówieniem 
pasterskiem". — Ze strony centrum dolatuje 
głos: „Sam jesteś wilkiem"! — Pomimo po­
wyższych uwag. niezbyt pochlebnych dla 
władyki, tenże kontynuuje dalej: „Włościa­
nie wiedzą, .jak rzeczy stoją w Galicyi. O nas 
trzeba było ustanowienia aż osobnego prawa, 
aby jęk Rusi chełmskiej przedostał się do 
tego wysokiego zgromadzenia. Ruś chełmska 
.jest rdzennie rossyjską prowincyą; polska 
ludność jest tam napływową warstwą przy­
byszów. Oto, co chciałem powiedzieć".

O tej wycieczce władyki Eulogiusza w 
dziedzinę spraw osobistych i w dziedzinę hi­
storyczną, wypada powiedzieć słów parę 
dla wyjaśnienia. Mowa posła włościańskiego, 
Błyskosza, członka Koła polskiego, lecz Ru­
sina z pochodzenia, wywarła w Dumie pań­
stwowej silne wrażenie. Przez jego usta prze­
mawiał lud ruski, uciskany i prześladowany 
w byłej dyecezyi chełmskiej od lat czterdzie­
stu, a przemawiał z temperamentem, szczerze 
i serdecznie; najwymowniej przemawiała 
przezeń sama prawda historyczna. \vr jogo 
osobistych przejściach, nakreślonych krótko, 
a treściwie, Duma rossyjską miała wymowny 
komentarz do urzędowej historyografii i do 
urzędowych sprawozdań o położeniu ludności 
ruskiej w tym kraju. Dla zatarcia więc tego 
wrażenia, tak niemiłego dla przedstawiciela 
Kościoła urzędowego, władyka Eulogiusz za­
brał głos rzekomo w sprawie osobistej, a pu­
ścił się na rozumowania treści historycznej, 
które mu jednakże wcale się nie powiodły i 
mówcę samego raczej ośmieszyły.

bardziej zdziwiony, dostrzegając u wnuka 
swego, Antoniego, całkowitą nieudolność prze­
mysłową, wstręt do handlu, a natomiast zdol­
ności umysłowe, które żadnego poszanowania 
w nim nie budziły. W trzech pokoleniach zdo­
bywcze zdolności mieszczańskiej rodziny wy­
czerpywały się, a przynajmniej malały: ojciec 
„Kajper", znakomicie uzdolniony do czynu, brał 
udział w życiu politycznein, reprezentował 
swój departament w radzie prawodawczej 
( Corps Ićgislatlf), brał udział w traktatach 
handlowych, fundował zakłady filantropijne 
i społeczne. Fryderyk, który zresztą nigdy 
nie miał sposobności do inicjatywy — po­
dobnie, jak owi następy tronu, których de­
spotyzm potężnych monarchów nie dopuszcza 
do rady — zaledwie by potrafił utrzymać 
dom na stopie dobrobytu; Antoni, bez wą­
tpienia byłby pozwolił mu upaść. Jednak, 
katastrofy z 1870 r. przyprowadzając fabrykę 
do ruiny, wróciły mu swobodę dość wcze­
śnie, aby mógł kończyć przerwane nauki. 
Śmierć dziadka, a następnie w bardzo kró­
tkim przeciągu czasu ojca, do reszty go uwol­
niła od obowiązków, a znaczny pomimo 
uszczerbku, majątek którego jedynym był spad­
kobiercą, zapewnił mu niezależność. Mógł 
się więc oddać swoim upodobaniom. Zdo­
bywszy doktorat rozprawą o „Genezie uczuć", 
która uwagę zwróciła, z roku na rok wyda­
wał całą seryę dzieł. Każdy zna choćby z ty­
tułu; zaznacza się w nich najskrajniejsza wol­
ność umysłu, pasująca autora na obrońcę naj­
nowszych i najdalej idących pojęć, których 
wpływ ogromnie podziałał na młodzież w 
ostatnich latach XIX. stulecia: „Dynamiczna 
teorya namiętności", „Ogólny zarys negaty­
wnych zasad", „Wiara i szaleństwo wiary", 
„Teorya rewolucyi", „Szkic o materyalizmie 
historycznym", „Dynamizm społeczny".

Antoni Jalfć zbliżał się do czterdziestu 
lat, gdy się ożenił.

Pomimo, że wcale nie lubił występo­
wać publicznie, zgodził się wypowiedzieć w 
Sztokholmie w 1884 r. całą seryę konferen-

Przy tej sposobności winienem w kró­
tkich słowach ^charakteryzować t e n d e n -  
c y e Nowego Wreniicui w z g 1 ę d e m s p r a ­
wy p o l s k i e j  i P o l a k ó w .  Suworin-ojciee. 
szalbierz polityczny, który dzięki tej szal- 
bierce i inseratom rządowym przyszedł do 
znacznego majątku, dobrał sobie odpowiednich 
współpracowników i korespondentów. Dla od­
wrócenia uwagi od spraw czysto rossyjskich, 
Noiroje Wrenńa podsyca wszelkimi możliwy­
mi środkami antagonizm ku Polakom, przed­
stawiając osiągnięte przez nich korzyści na­
rodowe w przesadnych i cynicznie fałszywych 
obrazach.

W sprawach Królestwa Polskiego stale 
figuruje jako rzeczoznawca profesor Filewicz, 
który w jednej z ostatnich korespondencji 
twierdzi, że Polacy korzystają w dziedzinie 
szkolnej „z bezgranicznej swobody". Sam zaś 
udaje w tak niezręczny sposób naiwnego, iż 
na myśl mu przyjść nie może, że Polacy 
pragnąć mogą państwowej szkoły polskiej. 
Gdyby wierzyć korespondentom, najczęściej 
bezimiennym, z Litwy i Białorusi, to sprawa 
rossyjską i państwowość rossyjską już tam 
całkowicie przepadają, a słabość władz ros- 
syjskich w stosunku do tych krajów przyj­
dzie wkrótce narodowi rossyjskiemu okupy­
wać krwią własną. W artykułach zaś od re- 
dakcyi nie skąpi Now. W remia  Polakom 
ukłóć, gdzie tylko może. W sprawozdaniach 
z obrad Dumy państwowej przemówienia po­
słów polskich streszcza w paru słowach, lub 
całkiem pomija, dodając epitety: „blade", 
„bezbarwne", „ogólnikowe" i t. d” Z ostatniej 
dyskusyi szkolnej podaje np. m  ertenso prze­
mówienie władyki Eulogiusza, a pomija głos 
nawet Krupeńskiego z prawicy, w tej jego 
części, gdzie tenże uznał potrzebę dla Pola­
ków szkoły polskiej.

D e l e g a c i  t r a k c y i s o c y a 1 n o - d o- 
m o k r a t  y c z n ej  I z  b y, po powrocie z Lon­
dynu, wywołali w kuloaraeh skandaliczne 
zajścia. Przy spotkania z korespondentem 
T m esa , Wiltonem, soeyal-deinokraei otoczyli 
go, krzycząc: „Precz! chuligan!" Przyczyną 
zajścia były telegramy Wiltona, przedstawia­
jące w niekorzystnem świetle zjazd socjal­
nych demokratów w Londynie.

Francuska Izla fleputawanycli.
. Z Paryża donoszą: W Izbie deputowa­

nych skarżył się dep. Pressense na wydatki 
na wojsk'', które muszą doprowadzić do ban­
kructwa finansowego. Mówca przypomina sta­
nowisko Włoch wobec angielskiej propozyeyi 
rozbrojenia i podnosi, że Włochy nie byłyby 
propozyeyi tej odrzuciły, gdyby Franeya po­
parła je ofieyalnie. Angielskie propozycye 
tworzyć będą główny punkt obrad konferen­
cji haskiej. Francuska demokraeya jest za 
pokojem i nie darowałaby rządowi francu­
skiemu, gdyby on chciał w Hadze utworzyć 
trójprzymierze zbrojnego pokoju. (Oklaski na 
skrajnej lewicy).

eyj, w których streścił swoją „Teoryę Rewo- 
lucyi" właśnie wykończoną. Opierając się na 
powodach i biegu kataklizmów społecznych, 
wygłosił śmiałe zdania, zapowiadające rychły 
przewrót dzisiejszego porządku społecznego, 
gdyż ten człowiek, spokojny, nieśmiały i lę­
kliwy z pozoru, nie cofał się przed zuchwal 
stwem myśli choćby najskrajniejszych. Na u- 
licy, snuł się po pod kamienicami skulony, 
drżąc przed własnym cieniem, a lada jakie 
zbiegowisko strachem go napełniało. W swo­
im gabinecie, burzył bez litości wszystkie 
odwieczne prawa i ustawy, z całym spokojem 
wyzywając wykolejonych do walki o zdobycie 
majątku i władzy.

Podobne pojęcia, wj^lądająee pozor­
nie jako pełne wspaniałomyślności, upajały 
młodych ludzi i kobiety; czyniły one jeszcze 
większe wrażenie wychodząc z ust Jaffe- 
go, który wypowiadał je z niezmierną pro­
stotą, głosem dźwięcznym, czystym, przekony­
wującym, który brzmiał, jak pobudka w prze­
pełnionej sali. W ten sposób, nie posiadając 
najmniejszych oratorskich zdolności, wywie­
rał prawie rodzaj czaru na najinteligentniej­
szą część słuchaczy.

Zaraz w początkach pierwszej swojej 
konferencyi w Sztokholmie, oczy jego spo­
częły przypadkiem na młodej dziewczynie, 
która słuchała go z całą uwagą i od tej po­
ry ciągle na nią patrzył, machinalnie. Za 
każdym razem, gdy podnosił oczy ze swoich 
notatek, kładł je na krótką chwilę na piękne 
oblicze przysłonięte lekkim welonikiem zwią­
zanym na futrzanej czapeczce.

Ta uważna słuchaczka nazywała się Ire­
na Wilson. Była córką Anglika, którego 
nigdy nie znała i Szwedki, pani Strom, 
płochej, kapryśnej i lekkich obyczajów ko­
biety.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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M inister spraw zagranicznych Pichon. 

odpowiadając na interpelacyą dep. Pressensó 
w sprawie stanowiska F rancji w kwestyi 
rozbrojenia na konferencyi haskiej, przypo­
mniał obrady pierwszej konferencyi w [la­
dze; mocarstwa, które brały w niej udział 
poddały się moralnemu przymusowi szukania 
ucieczki w sądach rozjemczych; tern trudniej 
byłoby im teraz omijać sądy rozjemcze. Ko­
m isja powołana przez p. Bonrgeois dnia 26 
lipca 1906 zbadała warunki, wśród których 
F ran c ja  będzie mogła wystąpić z inicjatywą 
zastąpienia siły prawem, wojny pokojem, 
a ducha zaborczości, duchem wolności. — 
Mówca sądzi, że będzie rzeczą możliwą stwo­
rzyć pewien rodzaj międzynarodowego trybu­
nału pokojowego, który mógłby oddać naj­
lepsze usługi, F ran c ja  od początku oświad­
czyła, że jest gotowa obradować nad sprawą 
rozbrojenia, jeżeli sprawa ta będzie poruszona, 
jednakże bez oddawania się iluzyi co do pra­
ktycznego ztąd wyniku. Trzeba znaleźć kon­
kretną formułę, która mogłaby liczyć na je­
dnomyślne przyjęcie mocarstw, gdyż zapro­
ponowana nie nadaje się do tego. Minister 
oświadcza, że F rancja pozostanie wierna 
swym zasadom, a nazwiska i przeszłość de­
legatów jej na konferencje haską są rękoj­
mi i, iż pomyślnie spełnią oni swe zadania.

Izba przyjęła jednomyślnie porządek 
dzienny, pochwalający oświadczenie rządu.

W dalszym ciągu obrad postawił depu­
towany Blanc ze stronnictwa zjednoczonych 
socjalistów wniosek, ażeby ministerstwo woj­
ny nie powoływało rezerwistów w ciągu 
czerwca. M inister wojny generał Picquart 
sprzeciwił się temu, poczem Izba w zwykłem 
głosowaniu wniosek odrzuciła.

Komisya wojskowa Izby deputowanych 
przedłożyła wniosek o przywrócenie do da­
wnej rangi w armii terytoryalnej Józefa Rei- 
nacha. Postanowiono następnie, że uchwały 
powzięte już co do Dreyfusa, Picąuacrta i 
propozycja co do Reinacha pociągnąć za 
sobą powinny analogiczne postępowanie co 
do rozmaitych wojskowych, pozbawionych 
stopnia z powodu sprawy Dreyfusa. Dalej 
wezwano rząd, ażeby wszystkie prośby od­
powiednio ujął w jeden projekt ustawy.

Kłopoty rządu angieiskiego.

Jakkolwiek wydać to się może parado­
ksem, poucza doświadczenie, że ogromne wię­
kszości w parlamentach są dla rządów raczej 
niebezpieczne, niż pożyteczne. Jesteśmy 
przecie świadkami, jak wije się p. Clemenceau 
wśród trudności pomimo imponującej liczby 
swych stronników, a położenie sir Campbell- 
Bannermana jest nielepsze, pomimo, że roz­
porządza on w Izbie gmin większością, jak 
na angielskie stosunki, wprost fenomenalną.

Ośmnaście długich miesięcy mija już 
od chwili objęcia rządowego steru w Anglii 
przez gabinet liberalny, a z długiego rege­
stru zapowiedzi i przyrzeczeń, poczynionych 
u wstępu rządów przez sir Campbell - Ban- 
nermana, tak dobrze prawie, jak nic nie do­
czekało się ziszczenia. Sesya teraźniejsza do­
biegnie do kresu z końcem lipca, sery a zaś 
jesienna ma w roku bieżącym, jak to pre­
mier angielski Izbie gmin już zwiastował, 
zupełnie odpaść. W krótkim więc czasie kilku 
tygodni, które dzielą Izbę gmin od zamknię­
cia sesyi, nie zdziała ona chyba zbyt wiele, 
skoro tak mało zdziałała w ciągu półtora roku.

W mowie wygłoszonej przez szefa rządu 
w ubiegły poniedziałek, program jego okazał 
się już znacznie okrojony w porównaniu 
z pierwotnym programem. Tamten bowiem 
zawierał wszystko, co mogło być pożądane, 
ten zaś to tylko, co uważać można za mo­
żliwe do osiągnięcia. Zanadto buńczucznie 
ze zbyt wielką wiarą w siebie wstąpiwszy 
na widownię, gabinet liberalny pragnie teraz 
cofnąć się nieco, co naturalnie może tylko 
w sposób szkodliwy odbić się na jego po­
wadze. Jakoż dwie grupy większości: Irland­
czycy i tzw. nonkonformiści nie tają swego 
rozczarowania.

Cu do pierwszych najmniej może ma 
sobie p. Campbell-Bannerman do zarzucenia. 
Irlandzki konwent narodowy odrzucił przed­
łożenie dając wyraźnie do poznania, że da 
się zadowolić jedynie home-rulem. Dla tak 
daleko zaś sięgającej reformy niepodobna 
było zjednać ministrów, a nawet kilku mini­
strów oświadczyło się przeciwko niej sta­
nowczo. Rząd oświadczył więc, że wobec 
uchwały narodowego konwentu cofa bil 
irlandzki, nadto zaś odracza wniesienie bilu 
o uniwersytetach irlandzkich, na który liczyli 
już Irlandczycy, jak na rzecz pewną.

Oświadczenie to wywołało wśród Ir­
landczyków konsternację. Przywódca ich, 
John Kedmond, wyraził ubolewanie w sposób, 
który me najlepiej wróży o przyszłem ukształ­
towaniu się stosunków pomiędzy tą partyą, 
a gabinetem.

Jeszcze mniej zadowoleni są z postępo­
wania rządu nonkonformiści. Tch głównie za­
sługą było zwycięstwo liberalnego kierunku
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w ostatnich wyborach, żywili wiec nadzieję, 
że przynajmniej najgorętsze ich życzenia bę­
dą spełnione. Tymczasem „bil edukacyjny" 
odrzuciła Izba lordów, a projekt ustawy szyn­
karskiej, mający na celu ograniczenie sprze­
daży trunków, spadł na razie z programu. 
To też Daily Chronicie, główny organ non­
konformistów, wyraża sio z wielką goryczą o 
niesłownośei rządu.

Najważniejszą sprawą wewnętrznej po­
lityki angielskiej w chwili obecnej jest bez­
sprzecznie kwestya recrganizacyi Izby lordów, 
która przez odrzucenie wspomnianego bilu 
edukacyjnego weszła w konlikt z gabinetem 
i Izbą niższą. Te sprawę rząd, wedle ponie­
działkowej zapowiedzi sir Campbell-Banner- 
mana poruszy jeszcze w ciągu bieżącej sesyi, 
a więc w najbliższych już tygodniach.

Tej też tylko wzmiance zawdzięcza sir 
Campbell-Bannerman oklaski, jakimi obda­
rzono w poniedziałek jego mowę.

Czy jednak znowu pomiędzy zamiary 
a ich wykonanie nie wcisną się takie prze­
szkody, wobec których najlepsze chęci gabi­
netu spełznąć musiałyby na niczem ? — 
Idzie tu bowiem o walkę, o zaciętą walkę 
z instytucją, której broni przedewszystkiem 
tradycya, wiadomo zaś, jakiem pietyzmem 
otacza Anglia swe tradycye. Do takiej walki 
trzeba poza mistrzowską taktyką, wielkiej 
siły i wiary w swą siłę, trzeba też powagi 
moralnej, której dzisiejszemu gabinetowi ze 
wspomnianych przyczyn raczej ubyło, niż 
przybyło.

Ubolewać wypada, że gabinet Campbell- 
Bannermana nie może pochlubić się zna- 
czniejszemi zdobyczami. Dobrych chęci bo­
wiem nie mogą mu odmówić nawet prze­
ciwnicy. Ale mścić się na nim zaczyna nie­
zrozumienie różnicy pomiędzy chęciami i wy­
konaniem — błąd, który także w polityce 
zagranicznej przyprawił go o zgoła niepo­
trzebny kłopot ze sprawą rozbrojenia, jako 
przedmiotem obrad konferencyi haskiej. Jeśli 
sir Campbell-Bannerman nie zdobędzie się. 
na więcej energii — to ta tak długo oczeki­
wana era liberalna skończy się bardzo szybko 
i pozostanie we współczesnej liistoryi angiel­
skiej szumnym, ale jałowym epizodem.

Położenie w Portugalii.
Zapowiedź portugalskiego posła uNajw. 

Dworu w Wiedniu, hr. Paratego, że tenden­
cyjnie rozdmuchana bajka o grozie położenia 
tv Portugalii pryśnie w niwecz, poczyna spra­
wdzać się szybciej, niż przypuszczano.

W pismach zagranicznych spotykamy 
już coraz mniej doniesień o rewolucyjnym 
nastroju ludności w Portugalii, a coraz liczniej 
natomiast zjawiają się relacje uspokajające.

W Pol. Corr. czytamy: Król. portugal­
skie poselstwo otrzymało z Lizbony zapewnie­
nie, że wieści o niepohamowanem wzburze­
niu ludu w Portugalii były nie przesadne, 
lecz wprost zmyślone. W kraju panuje zu­
pełny spokój. Luduość żywi uznanie dla ener­
gicznych zarządzeń rządu i dla jego roztro­
pnej gospodarki finansowej.

Jak niesumiennie postąpiono, szerząc 
niestworzone wymysły o nieprzyjażnem jakoby 
usposobieniu ludności wobec Dom Carlosa i 
wogóle rodziny królewskiej, dość przytoczyć 
głosy pism portugalskich jak najrozmaitszych 
odcieni.

Noticias de Lisboa, organ opozycyj­
nych konserwatystów (regenador^s), podała 
przed kilku dniami taką wiadomość: „Ich 
król. mość król i królowa odbyli dziś rano 
przejażdżkę po Campo Grandę. Z powrotem 
królowa opuściła powóz i pieszo poszła aż do 
Avenida de Libertade.

Opozycyjny postępowy Cor reio da 
Noile donosi, że królowi, gdy pojawił się 
w Yilla Yięosa lud na dworcu i w ulicach 
urządził serdeczną, gorącą owaeyę.

Bezpartyjny Diario de Notizias pisząc 
o tern, że król z następcą tronu Dom Lu­
dwikiem Filipem zwiedził przed kilku dnia­
mi koszary kawaleryi i był na mustrze w 
Arganil w pobliżu Lizbony, zaznacza przy 
tej sposobności, że ludność Arganil urado­
wana przybyciem dostojnych gości, powitała 
ich solennie i serdecznie.

Nawet republikański O Seculo zdaje 
w obszernym artykule sprawę ze wspaniałe­
go przyjęcia, jakie zgotowano Dom Garlosowi 
w Elyas. Był to prawdziwie tryumfalny wjazd; 
całe miasto przywdziało strój odświętny; lu­
dność tłumnie zaległa ulice, a kobiety usy­
pały kwiatami całą drogę, które król przebył.

Przytoczone głosy prasy portugalskiej 
zdają sio w istocie wskazywać, że jeśli roz­
wiązanie parlamentu i wprowadzenie rządów 
bezparlamentarnych wywołały w Portugalii 
rozgoryczenie, to jednak o ruchu antidyna- 
stycznym nikt tam nie myśli.
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K R O N I K A .
Lwów, 8 czerwca.

Niektóre dzienniki podały pogłoskę, że 
ks. A n d r z e j L u b o  m i r s k i nie otrzymał 
był przy wyborze do Rady państwa w okręgu 
wyborczym 47 wymaganej ustawą ilości gło­
sów, że wiec wybór jego na posła do Rady 
państwa jest nieważny.

Jest to twierdzenie zupełnie dowolne, nie 
poparte żadnemi pewnemi datami, które zbić 
można tylko na podstawie aktów wyborczych, 
znajdujących sio obecnie w Wiedniu.

Zauważa się, że główna komisya wybor­
cza, powołana do skonstatowania ogólnego wy­
niku wyboru, uznała na podstawie obliczeń 
poszczególnych komisyj wyborczych ks. An­
drzeja L u b o m i r s k i e g o  za wybranego na 
posła i na podstawie protokołu tej komisji 
wydano mu certyfikat wyborczy.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (9 czerwca):
Felicjana. — Sławoboja. — Fteraponta. 
Wschód słońca o godzinie 3T9 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'27 po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (10 czerwca): 
Małgorzaty. — Bogumiła. — Nykyty. 
Wschód słońca o godzinie 3-18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'27 po południu.

— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócił dziś rano do Lwowa.

— Związek ehrzcściańsko-narodowy 
we Lwowie przesyła nam następujące pismo: 
„Na posiedzeniu wydziału, odbytem dnia 7 b. 
m., uchwalono wyrazić tak pismu Monitor, ja- 
koteż i jego redaktorowi E. Breitcrowi oburze­
nie i wstręt z powodu jego nikczemnej napaści 
na osoby tutejszych Arcybiskupów. Postanowio­
no również wysłać osobną deputacyę do prze­
wielebnych Areypasterzy z wyrażeniem hołdu i 
pokornej czei. W myśl powyższej uchwały udała 
się dziś o godzinie 12 w południe deputacya 
Związku do ks. Arcybiskupów Bilczewskiego i 
Toodorowieza, przez których została życzliwie 
przyjętą.

— Z Kola litcr.-artyst. Na wtorko­
wym koncercie zjawi się przedewszystkiem na 
estradzie znakomity gość warszawski, p. Mie­
czysław Frenkiel. Obok niego atrakcję wieczo­
ru stanowić będą: doskonała śpiewaczka, p. 
Julia Mechówna i znany dobrze artysta opery 
naszej p. Okoński. Program uzupełni gra uta­
lentowanego pianisty, ucznia prof. Skrzydle­
wskiego, p. Ludwika Bronarskiego, który wy­
kona utwory młodych kompozytorów polskich: 
Szymanowskiego, Brzezińskiego i Skrzydlewskie­
go. Akompaniament spoczywa w doświadczo­
nych rękach dr. Karola Liszniewskiego. Począ­
tek koncertu o godzinie 8 wieczorem. Warunki 
zwykłe.

— Nowe docentury na Uniwersyte­
cie lwowskim. W czo ra j po p o łu d n iu  o d b y ł 
s ię  w y k ła d  h a b il i ta c y jn y  d r. J a n a  P a y g e r ta  z 
p ra w a  k a rn e g o  „O d z ie c io b ó js tw ie " . W y k ła d  
z o s ta ł  p rz y ję ty  p rzez  C ollegium  p ro feso ró w , k tó ­
re  u c h w a li ło  u d z ie lić  d r. P a y g e r to w i veniam  
docendi i  p rz e d s ta w ić  tę  u c h w a łę  M in is te r s tw u  
o św ia ty  do z a tw ie rd z e n ia .

Równocześnie uchwaliło Collegium profe­
sorów dopuścić dr. Kamila Stefkę do wykładu 
habilitacyjnego z procedury cywilnej. Wykład 
habilitacyjny prof. Stefki „O stosunku proceso­
wym" odbędzie się w przyszłym tygodnia.

— Wystawa przyrodniczo-lekarska. 
Niewiele już dui dzieli nas od otwarcia wy­
stawy przyrodniczo lekarskiej i hygienicznej we 
Lwowie, na placu powystawowym. Odbędzie sio 
ono dnia 16 b. m. Po nabożeństwie w kościele 
nrehikatedrałnym obrz. łaó. o godz. 9 rano, 
nastąpi uroczyste otwarcie w pawilonie sztuki, 
w obecności zaproszonych dostojuików i repre­
zentantów władz. Dyrektor wystawy dr. Krzy­
żanowski odda wystawę pod opiekę prezesa 
komitetu gospodarczego X. Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, prof. dr. Bylickiego, któ­
ry wystaavę oficjalnie otworzy.

Wieczorem będzie cały plac wystawy rzę­
siście oświetlony; odbędzie się również przed­
stawienie kinematografu na wolnem powietrzu.

Loterya fantowa, na którą komitet otrzy­
mał zezwolenie Ministerstwa skarbu, funkcjo­
nować będzie oryginalnie, zupełnie odmiennie 
od dotychczasowych lotoryj festynowych. Wy­
puszczonych będzie 50.000 losów po cenie 1 
kor. Ciągnienie odbędzie się przed sprzedawa­
niem losów w obecności komisarza rządowego. 
Losy, których numery będą wyciągnięte, zosta­
ną zaopatrzone stampilią, na której będzie wy­
rażona wysokość wygranej, poczem każdy los 
będzie zakopertowany i w kopercie sprzeda­
wany, tak, że kupujący zaraz po otwarciu ko­
perty będzie wiedział, czy wygrał i jaką war­
tość ma jego wygrana. Wybraniec fortuny uda 
sio potem do bazaru, wybierze sobie dowolnie 
fant odpowiedniej wartości, a sekretaryat wy­
stawy natychmiast mu go wyda.

— Znowu w Wiedniu, a nie we Lwo­
w ie!... Wielka akcyjna rzeźnia gminna w Wie­

dniu zniżyła znów cenę wszystkich gatunków 
mięsa wołowego o 5 halerzy na kilogramie. 
Jest to już trzecia zniżka cen w ciągu bieżą­
cego roku, tak, że dziś mięso w Wiedniu jest 
o 15 halerzy na kilogramie tańsze, niż było 
w styczniu b. r.

Wc Lwowie natomiast z dnia na dzień 
mięso jest droższe, gdyż cena jego zawisła w 
zupełności od „barometru humoru" naszych pa­
nów rzeźników, u których w dodatku t. zw. 
dokładki, t. j. kości i żyły, wynoszą już obecnie 
50 procent.

Widać z tego, że wszelkie środki anti- 
drożyźniano, wprowadzone przez nasz magistrat, 
a w szczególności n. p. tak ciągle zachwalane 
miejskie biuro pośrednictwa sprzedaży bydła i 
mięsa, które miało być dobrodziejstwem nietylko 
dla rzeźników, lecz w głównej mierze dla publi­
czności, nie spełniło odnośnie do tej ostatniej 
swego zadania.

Jako jedyny skuteczny środek na droży­
znę mięsa pozostaje chyba mieszkańcom Lwowa 
wobec tego... wstrzymać się zupełnie od potraw 
mięsnych i przejść do obozu wegetaryanów.

Innego wyjścia bowiem z tej mizeryi nie­
ma!....

— W kościele św. Łazarza odprawił 
dnia 5 b. m. ks. biskup dr. Baudurski Msze 
św. dla uczniów VII. gimnazjum, wygłosił 
przytem przepiękne i pouczające kazanie, ka­
żdego ucznia komunikował, co na wszystkich 
bardzo dodatnie i pamiętne zrobiło wrażenie. 
Młodzież po Mszy św. przy wychodzeniu z ko­
ścioła ustawiła się w szpaler, uklękła, a gdy 
przechodził obok niej ks. biskup dr. Bandur- 
ski, porwana miłością i wdzięcznością dla swe­
go areypasterza, całowała jego ręce. Wszystkich 
uczniów w tym dniu świątecznym obdarował 
ks. biskup obrazkami.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Gustawa Zarembę, sekundaryusza 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, dyrektorem 
szpitala w Husiatynie.

— Odznaczenie. Właścicielowi renomo­
wanej fabryki sztucznego farbowania i pralni 
chemicznej, p. Zygmuntowi Flussowi (Berno- 
Lwów, ul. Sykstuska 20, ul. Batorego 20), 
nadano tytuł c. k. nadwornego dostawcy.

— (K) Krajowa komisya dla włości 
rentowych. Na podstawie § 2 statutu krajo­
wej komisji dla włości rentowych, P. Marszałek 
krajowy zaprosił członków tejże komisji na 
posiedzenie, które odbędzie się we czwartek, 13
b. m., o godzinie 10 przed południem w sali 
obrad Wydziału krajowego w gmachu sej­
mowym.

Na porządku dziennym zostały zamieszczo­
ne następujące przedmioty: odczytanie proto­
kołu posiedzenia z dnia 6 kwietnia b. r., spra­
wozdanie z czynności biura krajowej komisji 
dla włości rentowych; wnioski biura w spra­
wie przyznania i odmówienia pożyczek; wre­
szcie wnioski w sprawie wynagradzania zapra­
szanych do oszacowań rzeczoznawców, tudzież 
w sprawie sposobu powoływania tychże.

— Wpisy i egzaminy wstępne do Se- 
minaryum naucz, żeńskiego p. Anny Rychnow- 
skiej, a to na rok I., II. i III. rozpoczną się
26 b. m. W tym samym dniu rozpoczną się
również wpisy do pierwszej klasy szkoły ćwi­
czeń przy tymże seminaryum. Bliższych infor- 
macyj udziela dyrekeya seminaryum codziennie 
od 3 — 5 po południu (Lwów — ul. Chorążczy-
zny 1. 15 I. p.).

— Wieczory humorystyczne. P. Wró­
blewski Wojciech, znany powszechnie humorysta 
polski, rozpocznie niebawem szereg wieczorów 
monologowych po zdrojowiskach galicyjskich. 
Na pierwszy występ obrał p. Wróblewski Kry­
nicę, gdzie wystąpi około 15 b. m. Następnie 
jedzie do Szczawiny, Eabki i Zakopanego. Le­
tnicy chcący wesoło się zabawić, zapełniać nie­
wątpliwie będą sale teatralne na występach 
wymienionego komika.

— Chleb dworski z Łoziny, który od 
roku zdobył sobie w naszem mieście wielkie 
uznanie i szeroki popyt, zarówno dla swej 
pierwszorzędnej jakości i smaku, jak stosunko­
wej taniości, nic przychodził do Lwowa w osta­
tnich kilku tygodniach, gdyż rozszerzano i ule­
pszano piekarnię. Obecnie dokonano już rekon­
strukcji i ehleb łoziński z początkiem przy­
szłego tygodnia pojawi się znów w sklepach i 
sklepikach. Zapowiedź ta uraduje niewątpliwie 
bardzo wielu amatorów tego pieczywa.

— Konkurs. Towarzystwo śpiewackie 
„Echo" ogłosiło konkurs na utwory chóralne 
polskie pod następującymi warunkami: 1. Udział 
mogą wziąć tylko kompozytorowie Polacy. 2. 
Utwory mają być ułożono na chór męski. 3. 
Forma utworu dowolna); pożądane jednak mię­
dzy inneini byłyby formy poloneza lub wieńca 
pieśni narodowych. 4. Tekst do rzeczonych utwo­
rów musi być zaczerpnięty z poezyi polskiej. 
5. Pierwszeństwo mają chóry a capela, treści 
świeckiej, dopuszcza się jednak także i utwory 
z towarzyszeniom fortepianu. 6. Utwory nagro­
dzone stają się własnością Towarzystwa na 
przeciąg jednego roku, licząc od dnia ogłosze­
nia nagród. Towarzystwo w zamian gwaran­
tuje, że żadną miarą nie dostaną się one do rąk 
obcych. Termin nadsyłania utworów w koper­
tach zamkniętych, opatrzonych godłom, oraz li­
stów w osobnych kopertach, opieczętowanych z 
godłem tom samem, upływa z dniem 10 wrze­
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śnia 1907. Listy mają być polecone. Nadsyła­
nych po tym terminie utworów konkurs nie 
uwzględni. Nagrody naznacza Towarzystwo na­
stępujące: I. nagroda 200 K., II. 150 K., III. 100 
K. Poza nagrodami pienieżnemi rezerwuje sobie 
Towarzystwo prawo wyszczególnienia utworów 
zaszczytną wzmianką.

Utwory nagrodzone wykonane zostaną na 
koncercie jubileuszowym „Echa" (w jego 20-tą 
rocznicę) w r. 1907. Wypłata nagród nastąpi, 
w dniu wykonania. Adres nadsyłania utworów 
i pism: Franciszek Domiszewski, prezes „Echa“, 
Kasa krajowa, ul. Kościuszki, 1. 11. Lwów.

— Festyn na kolonie rymanowską, 
zapowiedziany na jutro, odroczono wskutek 
niepogody; odbędzie się on w sobotę, d. 15 b. 
m., na placu po wystawowym z niezmienionym 
programem.

— Ofiary na cele publiczne. Rodzina 
po ś. p. Mazurowskim, prezesie Towarzystwa 
fabryki Rudzkiego i spółki w Warszawie, po­
czyniła znaczne ofiary pieniężne na cele publi­
czne i na urządzenia dobroczynne dla robotni­
ków tej fabryki.

— Oszustwa z biletami kolejowymi. 
Akt oskarżenia przeciwko pozostającemu w are­
szcie śledczym urzędnikowi kolejowemu Bęt­
kowskiemu i manipulantce Pelzowej, oskarżo­
nym o oszustwo, popełnione przez podrabianie 
fałszywych, biletów kolejowych stał się już pra­
womocny, a rozprawa przeciwko nim odbędzie 
się jeszcze w bieżącym miesiącu przed nadzwy­
czajną kadencyą sędziów przysięgłych, która 
rozpoczyna się dnia 11 b. m.

Przeprowadzono śledztwo ustaliło, że Beł- 
kowski oszukańcze swoje manipulaeye prowa­
dził na szeroką skalę, że fałszywe bilety sprze­
dawano nietylko na głównym dworcu kolejo­
wym, ale i na Podzamczu i na Kleparowie i że 
szkoda, jaką skarb Państwa ponosi, dochodzi 
do kwoty kilkudziesięciu tysięcy koron.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczyła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw Lowowi Jonaszowi i 
Abiszowi Zimethowi, czeladnikom piekarskim
0 zbrodnię gwałtu publicznego. Według aktu 
oskarżenia, wtargnęli oni w czasie strejku pie­
karzy dnia 17 listopada z. r. do piekarni Lem- 
la, chcąc się przekonać, czy w niej nie odby­
wa się praca, przyczem przyszło do starcia
1 bójki.

Po przeprowadzonej rozprawie skazał 
trybunał pierwszego z podsądnych na 1 mie­
siąc ciężkiego więzienia, a drugiego na dwu­
miesięczne ciężkie więzienie.

A  Małoletni zbieg. Z Gródka donie­
siono wczoraj tutejszej policyi, że zbiegła ztam- 
tąd M-letnia Mindla Misohlówna.

Dziewczyna jest średniego wzrostu, bru­
netka, o piwnych oczach.

Ukrywać się ma we Lwowie.
A  Białego konia, pokaleczonego, błą­

kającego się w ulicy Łyczakowskiej, oddano 
w opiekę rakarzowi miejskiemu.

A  Zgubiono: weksel na 543 kor. 82 
hal., podpisany przez Edwarda Cliamajdesa; 
obok stacyi tramwayu elektrycznego przy ul. 
Zyblikiewicza i Pańskiej pulares z kwotą 
95 kor.

A  Znaleziono : w ulicy Kochanowskie­
go pulares składany, zawierający 8 kor. 72 h., 
4 marki i 20 franków w złocie.

A  W uliey Kazimierzowskiej wy­
rwała się wczoraj Józefowi Onyszkiewiczowi, 
parobkowi u S. Rubinsteina na Bogdanówce, 
prowadzona przez niego do rzeźni krowa, a po- 
czuwszy się wolną, popędziła ulicą w kierunku 
placu Gołuchowskich. W czasie ucieczki tej 
wpadła najpierw na sklep M. i S. Spieglów i 
wybiła prócz okna wystawowego, dwa lustra, 
a następnie uderzyła rogami w dorożkę jedno­
konną nr. 278, u której połamała oba dyszle 
i zbiła latarnie.

Krowę schwytano dopiero na placu Go­
łuchowskich.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj wieczorem w ulicy Leona Sapiehy. 
Woźnica Józef Skiba, przywiózłszy cegły do 
jednej z budujących się w tej ulicy realności, 
stanął tak fatalnie z wozem tuż obok toru ko­
lei elektrycznej, iż nadjeżdżający z miasta wóz 
tramwayowy nr. 37, zawadziwszy o wóz Ski­
by, przewrócił go, przyczem upadły także ko­
nie, przygniatając swym ciężarem Skibę.

Gdy go po pewnym czasie wydobyto 
z pod koni, Skiba był prawie nieprzytomny, 
gdyż wskutek upadku złamał lewą nogę.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, we­
zwane na miejsce, udzieliło Skibie pierwszej 
pomocy, poczem odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

A  Karambol. Woźnica dorożkarski Wa­
syl Rudnicki wracając wczoraj w nocy po go­
dzinie 11 ul. 29 Listopada do domu na nocleg, 
wjechał na wóz kolei elektrycznej będący w ru­
chu. Skutek zderzenia był fatalny: dorożka po­
łamała się, koń został zabity, a Rudnicki, 
upadłszy z kozła, złamał lewą rękę.

A  Kronika policyjna. Ze strychu real­
ności przy ul. Sakramentek 1. 9, skradziono 
wczoraj w nocy zamieszkałej tam p. Magdale­
nie Boratyńskiej garderobę wartości 80 kor.

Na placu Zbożowym przytrzymano wczo­
raj niebezpiecznego złodzieja, Filipa Kowalskie­
go, wywołanego na 10 lat ze Lwowa.

— Zmarli: we Lwowie Zofia Skibicka, 
Siostra Miłosierdzia, w 25 r. życia; Marya 
Stadnikiewiczówna, w 6S r. życia; Emilia 
Piątkowska, w 74 r. życia; Marya Ambroziko- 
wa, żona ślusarza kolei państwowoj, w 33 r. 
życia ;

w Wiedniu małżonka byłego Ministra 
wojny generała Pittreicha.

— Z Krakowa donoszą: Wydział' To­
warzystwa tatrzańskiego uchwalił wydzierża­
wić dworzec tatrzański Zakopanem Klubowi 
towarzyskiemu. Biura Towarzystwa pozostaną 
bez zmiany, czytelnie będą otwarte przez cały 
rok. Ogród przy dworcu tatrzańskim wydzier­
żawiono komisyi klimatycznej. W sprawie te­
lefonu do Morskiego Oka postanowiono odnieść 
się do Ministerstwa handlu i do dyrekc.yi 
poczt. we Lwowie.

— Towarzystwo właścicieli realności 
w Krakowie odbędzie walne zgromadzenie w 
niedzielę, 9 b. m., w sali tamtejszej Rady po­
wiatowej (ul. Pijarska 1. .1).

— (Śmierć we śnie. Uczony serbski, 
doktor teologit, praw i filozofii, Emilian Ra- 
dicz, umarł w Wiedniu. Udał się do łóżka wie­
czorem o zwykłej porze, a nazajutrz domowni­
cy znaleźli zesztywniałe zwłoki. Radicz w dniu 
przed śmiercią otrzymał wiadomość, żc Akade­
mia Umiejętności w Petersburgu zamianowała 
go swoim rzeczywistym członkiem. Radicz na­
zywał się kniaziem na Sokołowem i był osta­
tnim potomkiem rodziny, która niegdyś pano­
wała w dzisiejszym Nowym BazarzŁ.

— Zamach morderczy z zemsty.
Z Czcrniowiec donoszą, że jeden z pomocników 
handlowych sklepu p. Gainy, niejaki Majewski, 
strzelił onegdaj kilkakrotnie z rewolweru do 
dwu swoich kolegów, Pamuły i Peszyńskiego. 
Strzały niestety były celne ; Peszyński jest ko­
nający, a Pamuła ciężko ranny. Powodem tego 
zamachu morderczego była chęć zemsty za rze­
kome szykany, jakich miał doznawać ze strony 
Pamuły i Peszyńskiego. Majewskiego areszto­
wano.

— Polskie Towarzystwo oświaty w 
Rydze. Komitet organizacyjny powołany do 
życia na wiecu polskim w listopadzie 1905 
roku, wypracował ustawę polskiego Towarzy­
stwa oświaty w Rydze. Po zatwierdzeniu jej 
przez władze, odbyło się 1 czerwca r. z. pierw­
sze zebranie założycieli pomienionego Towarzy­
stwa, na którcm przystąpiło doń około 200 
osób. Na zebraniu wybrano zarząd z 6 osób, 
któremu, w moc ustawy, powierzono kierowanie 
sprawami Towarzystwa. Towarzystwo założyło 
i utrzymywało 3 szkoły elementarne, 2 ochron­
ki i 4 keika samokształcenia. Prócz tego urzą­
dzano pogadanki popularno-naukowe dla człon­
ków. Liczba członków doszła do 1.795.

— Zawieszenie »Biesiady Litera­
ckiej®. Z Warszawy donoszą : Z rozporządze­
nia genorał-gubernatora Biesiada Literacka  
została zawieszona na ezas trwania stanu wo­
jennego.

— Zamach morderczy na właścicie­
la cukierni. Z Warszawy donoszą: Do cu­
kierni Imrsa przy ul. Marszałkowskiej wpadł 
wczoraj jakiś młodzieniec i dał pięć strzałów 
z rewolweru do właściciela cukierni. Wszystkie 
strzały chybiły. Wśród licznie w .cukierni zgro­
madzonych gości powstał ogromny popłoch, z 
czego skorzystał ów młodzieniec i z rewolwe­
rem w ręce wybiegł na ulicę. Patrol wojsko­
wy, zwabiony strzałami, puścił się w pogoń za 
uciekającym młodzieńcem, który widząc się osa­
czonym, strzelił do siebie i zranił się, lecz nie 
śmiertelnie. Aresztowano go, poczem zeznał, iż 
nazywa się Władysław Leszczyński i strzelił 
dlatego do I.ursa, albowiem w jego cukierni od­
były się liczne aresztowania.

— Obrabowanie cerkwi. Z Kamieńca 
Podolskiego donoszą, że w Berszadzie, w po­
wiecie olhopolskim, obrabowano onegdaj cer­
kiew. Stróż cerkwi został raniony. Bandyci 
zrabowali naczynia cerkiewne i pieniądze.

— Proces o zwrot dziecka. Sąd kra­
jowy cywilny w Poznaniu — jak ztamtąd do­
noszą — zajmował się wczoraj, z wyklucze­
niem jawności, sprawą Cecylii Mayerowoj z Ga- 
licyi, wytoczoną przeciw hr. Kwileckiej o zwrot 
dziecka.

— Biskupi polscy w Ameryce. Po­
lak Amerykański, wychodzący w Buffalo, otrzy­
mał niedawno z Rzymu z wiarygodnych źródeł 
wiadomość o mianowaniu ks. Jana Pittasa. pro­
boszcza kościoła w Buffalo, biskupem-sufraga- 
nem dyeccezyi buffaloskiej. Ten sam dziennik 
w sobotnim numerze z zeszłego tygodnia do­
nosi w dalszym ciągu, co następuje: Dla Za­
chodu kandydatem na biskupa-sufragana w dye- 
cezyi chicagoskiej będzie prawdopodobnie ks. 
Stanisław Nawrocki, rektor polskiej parafii na 
Bridgeporcie w Chicago.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  d o j r z  a ł o  ś ci  w g i mn a -  

z y u m  w J a r o s ł a w i u ,  który odbył się pod 
przewodnictwem dyrektora dr. Ferdynanda 
Bostla, złożyli: 23 publicznych i 1 eksternista. 
Blumenfeld Ludwik, Borczowski Karol (z odzn.), 
Browiński Michał (z odzn.), Cząstka Antoni,

Fuchs Majer Hirsz, Gieliciński Bronisław, 
Graff Henryk, Hnatkowski Emilian, Hudyka 
Władysław, Imiela Andrzej, Kłosowski Stani­
sław (z odzn.), Maksymezuk Jan (z odzn.), 
Mathiasz Teodor, Muszyński Adam (z odzn.), 
Opioła Tadeusz (z odzn.), Paluch Ludwik, Pi- 
kulski Witalis Arpad, Schwarz Mojżesz, Socha 
Franciszek (z odznaczeniem), Strzelecki Stefan 
( z odzn.), Strzelecki Władysław (z odznaczeniem), 
Witko Andrzej.

Kronika zagraniczna.
* If s i ą ż e L u d w i k B a w a r s k i ,  naj­

starszy brat ś. p. Cesarzowej Elżbiety — jak 
donoszą z Monachium — niebezpiecznie zacho­
rował. Książę Ludwik liczy obecnie 76 lat.

* S a m o b ó j s t w o  P o 1 k i W Leoni nad 
jeziorem stnromberskicm koło Monachium, zna­
leziono w tych dniach zwłoki młodej Polki z 
Warszawy ; nieszczęśliwa popełniła samobójstwo 
nie pozostawiając swego nazwiska. Jedynie litery 
L. K. na bieliźnie są jedynym punktem zacze­
pienia dla dalszych dochodzeń. Dodała tylko 
na kartce, że liczy lat 30 i jest mężatką.

* S u r o w i c a  p r z e c i w k o  „meni n-  
g i t i s " .  Z Berlina donoszą, że niedawno zacho­
rował tam na „meningitis", to jest na zapale­
nie opon mózgowych, gronadyer z tamtejszej 
załogi. Lekarze postanowili użyć surowicy, wy­
nalezionej przez berneńskiego profesora, dr. Kol- 
nogo, do spółki z berlińskim profesorem Was­
sermannem. Po trzech wstrzyknięciach, dokona­
nych co trzeci dzień, nastąpiło zupełne wyzdro­
wienie i gronadyer powrócił do służby.

* M i 1 i o n o w a k r a  d z i e ż n a  k o l e- 
j a c h r o s s yj s k i c li. Z Moskwy donoszą: Ko- 
misya śledcza, wysłana do zbadania rachunków 
kolei zabajkalskiej, wykryła, że w ciągu dwóch 
lat skradziono tam sześć milionów rubli. W ra­
chunkach kolei znaleziono nadzwyczajne pozycye, 
n. p. sprawienie tysiąca łopat drewnianych do 
odgartywania śniegu kosztowało 50.000 rubli, 
t. j. po 500 rubli jedna łopata... Razem łopaty 
drewniane tej kolei kosztują 270.000 rubli. 
Mnóstwo kosztów jest zupełnie sfingowanych. 
Członkowie komisyi są przekonani, że przy dal­
szych badaniach suma sześciu milionów rubli 
skradzionych znacznie wzrośnie. Aresztowano 
przeszło stu urzędników zarządu kolei.

* W a g o n y  p a n c e r n e  w R o s s y i. 
Od 15 b. m. na kolei warszawsko-petersbur­
skiej zaczną kursować opancerzone ambulanse 
pocztowe. Wagony te sprowadzono z zagranicy. 
Poddano je próbom, które okazały, że kule ka­
rabinowe ścian ich nie przebijają.

:i: (D) O k r o p n y w y p a d c k z b a l o ­
n e m  w o j s k o w y m  — jak to już pokrótce 
donieśliśmy — miał miejsce w tych dniach w 
Rzymie. Jednocześnie z uroczystością otwarcia 
konkursu włoskich Towarzystw strzeleckich, na 
której obecny był król Wiktor Emanuel, w po­
bliskim parku aerostatycznym wojskowym wy­
puszczono dla ćwiczeń balon wojskowy powle­
czony masą aluminiową. W koszu balonu za­
brała tym razem miejsce tylko jedna osoba, 
kapitan inżynieryi Ulivetti. Balon wzniósł się 
w górę, ale kiedy dostał się do wysokości 900 
metrów (jak wykazał barograf) znaleziony w 
koszu, kilka osób śledzących za nim ujrzało nagie 
z przerażeniem, że płonie i w tej samej chwili 
płótno balonu ściągnęło sio, poczem balon za­
czął nagie spadać. Okrzyk przerażenia wyrwał 
się z piersi świadków katastrofy. Kilku woj­
skowych popędziło w kierunku balonu i przy 
pomocy wieśniaków, jacy nadbiegli, odnalazło 
resztki płonącego jeszcze balonu i kapitana Uli- 
vetti z pogruchotanem ciałem. Kapitan żył je­
szcze, ale przewieziony do szpitala zmarł sku­
tkiem gwałtownego wstrząśnięcia. Zdaje sio, że 
balon zbliżył się do chmury, z której wyłado­
wała sio elektryczność i uderzyła w balon, 
obciągnięty powłoką z aluminium, zapalając 
go. Jestto pierwszy wypadek tego rodzaju, 
jaki miał miejsce w podobnych warunkach. 
Pogrzeb nieszczęśliwego kapitana odbył się przy 
licznym udziale publiczności kosztem rządu.

I t a f f i  liteM retF stF cz ifi.
Z teatru, (aw) Występy Frenkla wywołały 

ogromne ożywienie repertuaru naszego teatru. 
Afisz dramatu zmienia się co drugi dzień, co 
drugi też dzień mamy jakąś nowość na scenie, 
bo przecież za nowość uchodzić muszą sztuki 
dawno nie grane, zapomniane, a jednak nie po­
zbawione wdzięku i zalet epoki z której po­
chodzą.

Nie ulega naturalnie wątpliwości, że głó­
wną atrakcyą tych wznowień jest współudział 
w nich Frenkla. W zwyczajnych warunkach 
uważaćby raczej należało wystawianie „Porwa­
nia Sabinek" i „Starych Kawalarów“ za bez­
użyteczne marnowanie pracy i tak przeciążone­
go personału, za bezcelowy eksperyment od­
świeżania — starych rupieci teatralnych.

Gra Frenkla usprawiedliwia jednak wszyst­
ko, ho jedynym czynnikiem decydującym jest 
tutaj jego talent, jego nazwisko, które daje rę­

kojmię artystycznego i kasowego powodzenia 
jakiegoś utworu.

Trudno n. p. wyobrazić sobie już dzisiaj 
racyę wystawiania „Porwania Sabinek" — bez 
Frenkla. Była to doskonała kiedyś komedya — 
prawdziwa perła w twórczości Franciszka i Pa­
wła Schonthanów. Perła ta, obnoszona po wszyst­
kich scenach świata, straciła jednak z biegiem 
lat swą świeżość — obumarła. Ożywił ją do­
piero Frenkiel, dając jej królewską oprawę z 
kreacyi swej w roli Emanuela Striesa.

Przed wystawieniem „Porwania Sabinek" 
plątały mi się po głowie rozmaite zarzuty i 
pretensyo do Frenkla, że — chce wogóle grać 
jeszcze Striesa. Później uśmiałem się sam z 
siebie, przekonawszy się naocznie, że dla wiel­
kiego talentu nie ma roli, która mogłaby go 
zbanalizować lub poniżyć. Zachowa on swoją 
zbroję rycerską nawet wówczas, gdy przykryje 
go płaszcz arlekina ; zachowa zawsze i wszę­
dzie świetny swój blask, który prześwietli, 
uszlachetni, podniesie każdą kreowaną przezeń 
postać, chociażby ona stała tak nisko na 
szczeblach artyzmu, jak ów śmieszny kabotyn, 
dyrektor prowineyonalnej budy — Emanuel 
Strieso z komedyi Franciszkami Pawła Schonth­
anów.

I dlatego pogodziłem się z Frenklem w 
„Porwaniu Sabinek", oklaskując wspaniałą, nie­
opisanie piękną jego grę na równi z rubaszną, 
rozentuzyazmowaną publicznością.

Od Striesa do Bcntivoglia z „Odrodzenia" 
Franciszka Schonthana i Koppel-Ellfelda skok 
to prawie, że niebezpieczny. I z tej próby wszak­
że wyszedł Frenkiel zwyciezko, przekonując naj­
wymowniej wszystkich, o rozległej skali swego 
talentu. Okazał on się tutaj prawdziwym arty­
stą — twórcą.

Autorzy Bentivoglia dali mu tylko ogólny 
jego zarys, który Frenkiel wypełnił własną indy­
widualnością, uduchownił i podniósł do 'miary 
naszych pojęć i przekonań. Na scenach niemie­
ckich grają Bentivoglia rubasznie, zatracając 
w grubej, ordynarnej kreacyi to wszystko, co 
jest świetlistem piętnem poezyi, anielskością i 
pogodą duszy tej postaci.

Bentivoglio Frenkla to typ naszego księ­
dza Piotra. Otacza go wokół urok prawdziwej 
słodyczy, cichego szczęścia i głębokiej prostoty, 
z której powstała owa przepiękna postać mni­
cha w interpretacji naszego znakomitego arty­
sty. Nic więc dziwnego, że Bontivoglio w ten 
sposób pojęty, musiał sobie zjednać serca i sym- 
patye wszystkich, czego dowodem były niemil­
knące oklaski, jakimi darzono Frenkla po ka­
żdej odsłonie „Odrodzenia".

Trzeci z rzędu w tym tygodniu występ 
naszego gościa w „Starych kawalerach" Wi~ 
ktoryna Sardou dał mu najmniej pola do po­
pisu. Komedya ta jest zresztą naprawdę już 
nudna — jak prawdziwy stary kawaler. Nie­
tylko nudna, ale i ckliwa. Zalatuje lawendą, 
która pobudza — do ziewania. Ziewaliśmy też 
wszyscy jak najęci, gdyby nie kilka doskona­
łych momentów gry naszych artystów, którzy 
ratowali sytuacye.

Należą się im za to słowa uznania, tern 
bardziej zasłużone, że ostatni ów miesiąc sezo­
nu teatralnego obciążył ich pracą ciężką i wy­
czerpującą. Na ropertoar obecny składają sic 
wprawdzie same wznowienia, są to jednak sztuki 
dawno u nas niegrane, role zapomniane lub 
zgoła na nowo rozdane. A mimo tego przyznać 
należy, że całość tych przedstawień pozostawiła 
po sobie, z małymi wyjątkami, jak najlepsze 
wrażenie, dzięki widocznej i usilnej pracy na­
szych artystów, którzy umieli podołać nałożo­
nym na nich obowiązkom.

»Nowości ilustrowane® przynoszą w 
ostatnim (23) numerze, obok interesujących 
zdjęć ze zlotu Sokolstwa w Cieszynie, z wy­
borów w Tarnowie, krwawych rozruchów w 
Horucku i t. d., dalszą seryę portretów nowo- 
wybranych posłów z Galicyi.

Z teatru donoszą nam : Dwa ostatnie 
pożegnalne przedstawienia operetki przed wy­
jazdem do Krakowa odbędą się we wtorek i we 
czwartek; -w obu tych dniach dana będzie sta­
łem ciesząca się powodzeniem: „Wesoła wdówka".

Frenkiel wystąpi w przyszłym tygodniu 
w poniedziałek w trzyaktowej komedyi Oktawa, 
Mirbeau: „Interes interesem"; we środę w fre­
drowskiej komedyi: „Wielki człowiek do ma­
łych interesów"; w piątek w „Starych kawa­
lerach" Sardou (granych wczoraj przy komple­
tnie wysprzedanej widowni); w sobotę w weso­
łej komedyi Z. Frzybylskiogo: „Wicek i Wacek" 
(w przepysznej roli poczciwego hroczkosieja „Kle- 
packiego") i w niedzielę — na liczne żądania 
w „Porwaniu Sabinek" Schonthanów.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 

jubileuszowe przedstawienie, po raz dwudziesty 
piąty „Wesoła wdówka".

W niedzielę wyjątkowo o godz. pół do 4 
popołudniu „Porwanie Sabinek", komedya w 4 
aktach P. i F. Schonthanów. — Gościnny wy­
stęp M. Frenkla, artysty teatrów warszawskich.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dwudziesty szósty, „Wesoła wdówka".



5
W poniedziałek, „Interes interesem", ko- 

medya w 3 aktach 0. Mirbeau. Gościnny wy­
stęp M. Frenkla, artysty teatru warsz.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa, po raz 
dwudziesty siódmy „Wesoła wdówka".

We środę, po raz pierwszy, „Wielki czło­
wiek do małych interesów", komedya w 5 aktach 
A. hr. Fredry (ojca). Gościnny występ M. Fren­
kla, artysty teatru warsz.

We czwartek, ostatnie przedstawienie ope­
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz dwu­
dziesty ósmy „Wesoła wdówka".

W piątek „Starzy kawalerowie", komedya 
w 5 aktach W. Sardou; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz.

W sobotę „Wicek i Wacek", komedya w 
4 aktach Z. Przybylskiego; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz.

W niedzielę „Porwanie Sabinek“, kome­
dya w 4 aktach F. i P. Schónthanów; gościnny 
występ M. Frenkla, art. teatru warsz.

Najj. Pan w Budapeszcie.
Jak już depesze doniosły, przybył Najj. 

Pan d. 6 b. m. o godz. 7 min. 30 wieczorem 
do Budapesztu.

Przybycia Monarchy oczekiwały niezli­
czone tłumy, nagromadzone przed dworcem 
kolejowym i na całej przestrzeni pomiędzy 
dworcem a Zamkiem budzińskim. Jako szcze­
gół charakterystyczny podnoszą pisma, że nie­
zwykle licznie jawili się robotnicy. Z powo­
du, że dzień przedtem organizacya socyalno- 
demokratyczna wzywała robotników do urzą­
dzenia manifestacyi na rzecz powszechnego 
prawa głosowania, skonsygnowano i ustawio­
no na ulicach znaczniejszy, niż zwykle w po­
dobnych razach, zastęp policyi.

Najj. Pan po przybyciu, wysiadłszy z 
wagonu, zaszczycił rozmową prezydenta dy- 
rekcyi węgierskich kolei państwowych L u ­
d w i g  li a, dalej starszego burmistrza F  ii 1 e p- 
p a  i dyrektora policyi Dezyderego Bodę .  
Następnie wsiadł Najj. Pan do powozu i udał, 
się do Zamku.

Gdy Monarcha opuszczał dworzec kole­
jowy, zerwała się istna burza okrzyków po­
witalnych, które wzniosła publiczność, zgro­
madzona przed dworcem. Nieustanne : Eljen! 
(Niech żyje!) powtarzały się w ciągu całej 
drogi aż do bram budzińskiego Zamku. Najj. 
Pan był widocznie wzruszony tem gorącem 
przyjęciem. Wzorowego porządku w niezem 
nie zamącono.

W Zamku powitał Najj. Pana u wstępu 
do klatki schodowej Najd. Arcyksiążę Józef 
z Małżonką Swą Najd. Arcyksiężną Augustą, 
poczem Monarcha poprzedzony przez w. mar­
szałka Dworu hr. Ludwika A p p o n y i e g o  
udał się do Swych apartamentów.

llo Fremdenblattu donoszą: O ile przy 
wjeździe Monarchy wzorowy panował porzą­
dek, o tyle w dalszym ciągu wieczora nie u- 
dało się utrzymać dyscypliny i zapobiedz wy­
kroczeniom.

Gdy główny zastęp publiczności, zebra­
nej dla powitania Monarchy, już się rozpró­
szył, pomaszerowali socyalni-demokraci w si­
le 5000 ludzi przed redakcyę swego organu 
Nepszava, gdzie przywódca robotników Bo- 
k a n y i  wygłosił do nich mowę, zarzucając 
rządowi i Sejmowi węgierskiemu, iż są wro­
gami powszechnego głosowania i tak samo 
usposobić pragną Króla. Monarcha jednak 
okazał się w Austryi prawdziwie ludowym 
Władcą, niezawodnie więc, jeśli przekona się, 
iż życzeniem jest ludu węgierskiego, otrzy­
mać powszechne prawo wyborcze, nie omieszka 
prawa tego przyznać Węgrom.

Część zebranych chciała udać się ztąd 
przed gmach, w którym mieści się lokal klu­
bowy stronnictwa niezawisłości. Policya 
otrzymawszy o tem wiadomość, zaledwie z 
trudem zdołała rozprószyć manifestantów. 
Mimo wszelkich jednak jej wysiłków udało 
się grupie, złożonej z 500—600 osób, dotrzeć 
do celu. Gdy demonstranci wtargnąć chcieli 
do klubu, przyszło do gwałtownego starcia 
pomiędzy nimi i policya. Nadciągających jej 
z pomocą policyantów konnych obsypano gra­
dem kamieni. Upłynęła też dłuższa chwila, 
zanim udało się policyi tumult opanować i 
demonstrantów wyprzeć. Wielu z nich are­
sztowano. __________

(Telegramy).
Budapeszt, 8 czerwca. Z okazyi 40 ro­

cznicy koronacyi Najj. Pana, jako Króla wę­
gierskiego gmachy publiczne i prywatne są 
dziś udekorowane. We wszystkich kościołach 
i synagogach odbyły się nabożeństwa. W 
szkołach dzień ten obchodzono uroczyście.

Wiedeń, 8 czerwca. Arcyks. Franci­
szek Ferdynand wyjechał wczoraj wieczorem 
do Pesztu.

Budapeszt, 8 czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza dziś pismo odręczne Najj. Pa­
na do węg. ministra sprawiedliwości, w któ- 
rem Monarcha udziela amnestyi 164 osobom, 
zasądzonym bądź to za zbrodnie polityczne, 
bądź za inne przestępstwa.

Budapeszt, 8 czerwca. Z okazyi Jubi­
leuszu koronacyjnego odbyła się dziś przed 
południem w kościele św. Macieja uroczysta 
Msza św. w obecności Najd. Arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda i innych Członków Najw. 
Dworu, deputacyj obu Izb Sejmu i licznych 
zaproszonych gości.

Wiedeń, S czerwca. P. M inister spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthal i P. Minister 
wojny gen. Schonaich udają się do Budape­
sztu, by wziąć udział w uroczystościach czter­
dziestoletniego Jubileuszu koronacyjnego Mo­
narchy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Z przybocznej Itady kolejowej. Wczo­

raj otwarto w Wiedniu tegoroczną sesyę przy­
bocznej Rady kolejowej.

Obrady zagaił P. M inister kolei D e r -  
s c h a 11 a.

Członek Rady H o h e n b l u m  zgłosił 
wniosek nagły z wezwaniem Rządu do inwe- 
stycyj, celem usunięcia braku wagonów.

P. B a t t a g l i a  przedłożył wniosek na­
gły, wzywający Ministerstwo kolejowe, aby 
zaniechało zamiaru podwyższenia taryfy drze­
wa na rzece Łabie w odniesieniu do drzewa 
z Galicyi i Bukowiny; oraz drugi wniosek 
wzywający Ministerstwo kolejowe ponownie 
do wprowadzenia zupełnego przerachowy wania 
taryfy drzewa z Galicyi i Bukowiny przez 
upaństwowioną kolej Północną co do ruty 
Mysłowice i Ołomuniec w eksporcie do Nie­
miec północnych i środkowych.

Dr. R u s s przedłożył sprawozdanie ko­
mitetu w sprawie upaństwowienia licznych 
kolei prywatnych w Austryi.

P. Minister kolei D e r s c h a t t a  w dy- 
skusyi wskazał na to, że co do upaństwo­
wienia kolei północno-zachodniej prowadzone 
są studya, oraz zapowiedział, że Rząd zajmie 
się też przygotowaniem projektu ustawy o 
upaństwowieniu kolei wogóle.

Wnioski komitetu przyjęto.

C. k. uprzy w.

A ssie u razi oni General i w Tryeście
założona w roku 1831. 

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu maju 1907 w dziale ubez­

pieczeń na życie podano 1.661. wniosków na 
sumę 13,711.920 koron 29 hal., a wystawiono 
1.422 polio, na sumo 12,003.599 koron 07 h.

Od dnia 1 stycznia 1.907 r. wniesiono 
8.555 wniosków na sumo 75,863.658 koron 
31 hal., i wystawiono w tym czasie 7.432 po- 
lic na sumo 68.690.029 koron 39 halerzy.

Zgłoszone w miesiącu styczniu b. r. 
szkody w tym dziale wynoszą 3,741.804 kor. 
75 halerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31. grudnia 1906 r. 
849,570.242 koron 52 hal. w kapitałach i 
1,666.993 kor. 87 h. w rentach, na 117.600 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
234,205.259 kor. 55 h. Zapłacone szkody w r. 
1906 w dziale życiowym wynoszą 18,523.622 
kor. 62 h., a dla wszystkich gałęzi od czasu 
założenia Towarzystwa (1831. r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 861,570.345 
kor. 95 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do o- 
brony krajowej, w razie ich powołania do czyn­
nej służby, ważność zabezpieczenia do sumy
30.000 koron bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
* JE . Dawid Abrahamowicz, jako b. 

Prezes Koła polskiego, ogłasza w pismach 
następujące wezwanie:

„Spełniając obowiązek, przekazany mi 
przez statut Koła polskiego w Wiedniu, jako 
byłemu Prezesowi tego Koła, mam zaszczyt 
zaprosić niniejszem posłów, poddających się 
statutowi Koła polskiego na p o s i e d z e n i e  
Ko ł a ,  które odbędzie się w sobotę, dnia 15
b. m., w Wiedniu, w gmachu parlamentu w 
sali II., o godz. 6 wieczorem.

Wiedeń, 7 czerwca.
Dawid Abrahamowicz. 

JE . Abrahamowicz zaproszeń osobistych 
na posiedzenie Koła nie wysyła, poprzesta­
jąc jedynie na tem zaproszeniu przez dzien­
niki. Zaproszeni są tem samem wszyscy po­
słowie polscy bez wyjątku i bez względu na 
to, do jakiego należą stronnictwa.

— Z Wiednia donoszą: Wobec tego, że 
nawet niektórzy członkowie stronnictwa chrze- 
ściańsko-społecznego żądają, aby p. Weiss-

kirchner zostawszy wybrany P r e z y d e n t e m  
I z by ,  złożył urząd dyrektora magistratu wie­
deńskiego, a p. Weisskirchner tego uczynić 
nie chce i oświadczył, że woli raczej nie 
ubiegać się o prezydenturę, wymieniają teraz 
jako kandydata na Prezydenta Izby dr Pat- 
taia, członka Wydziału krajowego w Austryi 
Dolnej.

— Organ stronnictwa c z e s k i c h  so- 
c y a l i s t ó w  n a r o d o w y c h ,  nawiązując do 
tego, że prezydent Sejmu węgierskiego pole­
cił stenografować wygłaszane w nim mowy 
w języku chorwackim, zapowiada, iż socyaliści 
czescy będą domagali się stenografowania 
mów czeskich, wypowiadanych w parlamen­
cie, a to tak energicznie, że nie dopuszczą, 
aby chociażby tylko jedna mowa czeska nie 
była stenografowaną.

=  Pol. Corr. dowiaduje się, iż rząd 
serbski otrzymał za pośrednictwem austro- 
węgierskiego posła bar. Czikanna zawiado­
mienie, że już w dniach najbliższych Rząd 
austro-węgierski przeszłe zaproszenie do wy­
słania delegatów’ dla rokowań w sprawie 
n o w e g o  t r a k t a t u  h a d l o  w eg o  m i ę d z y  
A u s t r o - W ę g r a m i  i S e r b i ą .

=  W Wiedniu od 5 do 7 b. m. bawiła 
d e p u t a c y a  M a h o m e t a n  z B o ś n i i  i 
H e r c e g o w i n y ,  która przedłożyła Minister­
stwu wspólnych finansów petycyę o autono­
mię w sprawach szkolnych i innych. Wspo­
mniany M inister skarbu wyraził gotowość 
wzięcia tej sprawy pod obrady i zwołania 
niebawem specyalnej komisyi do Serajewa.

=  P r u s k a  I z b a  p o s ł ó w  uchwaliła 
wczoraj wśród takiej wrzawy, że nic nie 
można było słyszeć, nowelę górniczą, przy­
jętą  już przez Izbę panów.

=  Bardzo żywą dyskusyę przeprowa­
dzono w S e j m i e  f i n l a d z k i m  w sprawie 
języka obrad sejmowych, poczem uchwalono, 
że talinan (prezydent) ma zwracać się do 
Izby z wszelkiemi przemówieniami zawsze 
w obu językach: szwedzkim i fińskim. Po­
słowie zaś, przemawiający po szwedzku, po­
winni ostateczne swoje konkluzye postawić 
w języku fińskim. Kilku włościań fińskich, 
nie rozumiejących po szwedzku, może na żą­
danie otrzymać tłumaczów.

=  lig a ro  donosi, że t r a k t a t  f r a n ­
c u s k o - j a p o ń s k i  zawiera ustęp, odnoszący 
się do zapewnienia nietykalności Chin i za­
bezpieczenia status quo terytoryalnego za­
równo Francyi, jak Japonii.

=  Włoska Izba deputowanych wśród 
burzliwych oklasków uchwaliła projekt usta­
wy, przeznaczający 1,000.000 lirów na zaopa­
trzenie ubogich w e t e r a n ó w  G a r y  b a l  d- 
c z y k ó w,  a to ku uczczeniu setnej rocznicy 
urodzin Garibaldiego.

=  Z Belgradu donoszą: Podczas wczoraj­
szej przejażdżki konnej, król Piotr uczuł nagle 
silne bole w krzyżach i powrócił do pałacu 
tramwayein. Zapowiedziana na wczoraj au- 
dyeneya specyalnej misyi sułtana została 
odłożona do dzisiaj.

=  Gwatemalski sąd drugiej instancyi zaj­
mował się wczoraj procesem o usiłowany 
z a m a c h  n a  p r e z y d e n t a  O a b r e r ę .  Co 
do 16 oskarżonych zatwierdzono wyrok 
śmierci trzem zagranicznym poddanym, a 
dwom Włochom i jednemu Meksykańczyko- 
wi zamieniono karę na 15 lat więzienia.

=  Konwent stanu Pensylwanii oświad­
czył się za tem, by po ustąpianiu Roosevel- 
ta, postawił kandydaturę prezydencką sena­
tor Chase Kn o x .

Kraków, 8 czerwca, ( le i .  gry w.). W sali 
Rady miejskiej zebrano dziś liczne przedmio­
ty z dziedziny hygieny i spraw sanitarnych, 
przeznaczone na lwowską wystawę, jako to 
fotografie szkół miejskich, gazowni, elektro­
wni, wodociągów, parku Jordana, kolonij 
wakacyjnych, urządzeń ogrodowych i t. d.

Kraków, 8 czerwca. (Tel. pyr). Wczo­
raj popełniono wielką kradzież w mieszkaniu 
pani Steinkellerowej przy ul. Tęczyriskiej. 
Służąca Rajówna podała, że pod nieobecność 
pani przyszedł do kuchni jakiś wysoki męż­
czyzna i grożąc nożem żądał wskazania, gdzie 
pani chowa pieniądze i kosztowności. Gdy 
służąca przerażona wskazała zamknięty po­
kój, _ przybysz siekierą wyrąbał otwór w 
drzwiach i ztamtąd zabrał kosztowności. Tym­
czasem śledztwo wykazało, że dziewczyna 
sama drzwi wyrąbała i kradzież popełniła. 
Przedmioty skradzione znaleziono. Były one 
zakopane w ogródku.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 8 czerwca. Prognoza na 9 czerw­

ca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pochmur­
no, miejscami opady, mierne wiatry, tempe­
ratura mało zmieniona.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa­
żnie pochmurno i deszcz, mierne wiatry, chło­
dno, zwolna lepiej.

Wiedeń, S czerwca. Najj. Pan nadal 
szefowi sekcyi w Ministerstwie skarbu, dr. 
K n i a z i o ł u c k i e m u, godność tajnego radcy.

Wiedeń, S czerwca. Państwowa Rada 
kolejowa obradowała wczoraj nad sprawą ru­
chu towarowego na liniach kolei Północnej 
i uchwaliła szereg wniosków; między innemi 
prz37jęto z zadowoleniem do wiadomości za­
prowadzenie przerachowywania między linia­
mi kolei Północnej i za jej pośrednictwem, 
a wschodnią siecią kolei państwowych, dalej 
oświadczenie Ministerstwa, że zaprowadzi 
przerachowywanie w ruchu wywozowym; po­
stanowiono usilnie prosić Ministerstwo o u- 
znanie przerachowywania na liniach kolei 
państwowych i na liniach, które mają być 
upaństwowione, — za zasadę, o ile specyal- 
ne interesy ekonomiczne i ruchu nie będą 
wymagały wyjątków. W dalszym wniosku 
wzywa Rada ustawodawstwo państwowe o 
przyspieszenie racyonalnej reformy taryf to­
warowych, przy uwzględnieniu interesów eko­
nomicznych i przy udziale Rady. Przyjęto 
wniosek Smal-Stockiego, Seinfelda i tow. o 
przedłużenie pociągu nocnego Wiedeń-Lwów 
do Czerniowiec.

B zym , 8 czerwca. Ita lie  donosi, że 
dziś wieczorem zwłoki Papieża Leona XIII. 
będą przewiezione do kościoła Laterańskiego.

Paryż, 8 czerwca. Dzienniki konserwa­
tywne i umiarkowane republikańskie wyra­
żają zadowolenie z powodu zasądzenia przy­
wódców ogólnego Związku robotniczego i po­
wiadają, że przysięgli okazali, że są potężniej­
si, niż sędziowie i parlamentarzyści i że lu­
dność ma już dość tych podburzari do strej- 
ków i rozruchów.

Socyalistyczna. Humanite nazywa wyrok 
ten wypływem bojaźni i powiada, że pozo­
stanie on bez wpływu na ruch robotniczy.

Lizbona, 8 czerwca. Następca tronu 
udaje się dnia 1 lipca w podróż, celem zwie­
dzenia portugalskich kolonij w Afryce i po­
wróci dnia 20 września.

Waszyngton, 8 czenvca. Tutaj przypi­
sują traktatowi francusko-japońskiemu, który 
wkrótce ma być podpisany, charakter sojuszu. 
Francya zaofiarowała Stanom Zjednoczonym 
„dobre usługi", celem porozumienia się Sta­
nów z Japonią w sprawie kalifornijskiej. Sta­
ny Zjednoczone przyjęły je z wdzięcznością, 
atoli zapewne nie będą z nich korzystały.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Bossyi.

Warszawa, S czerwca, ( le i .  pry w.). 
Warszawski oddział Związku prawdziwych 
Rossyan postanowił rozszerzyć działalność 
na inne miasta. Filie mają być założone naj­
pierw w Chełmie i w Siedlcach. Związek przy­
gotował memoryał o sprawie szkolnej w zie­
miach polskich.

Warszawa, 8 czerwca. (Tel. prywatny). 
Dziś wieczorem stanie prawdopodobnie 80 
piekarń w Warszawie; usuniętych z nich bę­
dzie 1.400 robotników.

Wczoraj otwarto tu wystawę prac ar­
tystek polskich ku uczczeniu roku jubileuszo­
wego Orzeszkowej. Obejmuje ona prace z za­
kresu malarstwa, rzeźby i sztuk graficznych.

Badom, 8 czerwca. (Tel. pry  w). Odby­
ło się tu organizacyjne zebranie członków 
założycieli radomskiego klubu narodowego. 
Działalność klubu rozpocznie się z d. 1 wrze­
śnia b. r.

Petersburg, 8 czerwca. (Tel. pryw.). 
D. 16 b. m. odbędzie się tu konsekracya bi­
skupa sufragana żytomierskiego, ks. Karasia. 
Na uroczystość tę przybędzie biskup ks. Zdzi- 
towieeki.

Petersburg, S czerwca. (Pet. Ag. tel.) 
Doniesienie pism zagranicznych, że prezydent 
ministrów Stołypin podał się do dymisyi i 
że od jej p o ję c ia  lub nieprzyjęcia zawisły 
losy Dumy, jest zmyślone.

Moskwa, 8 czerwca. (Pet. Ag.). Obra­
dujący tu zjazd przedstawicieli przemysłu i 
handlu powziął na ostatniem posiedzeniu re- 
zolucyę, w której powiedziano, że przyczyna 
zbrodni terrorystycznych tkwi w tem, że opi­
nia publiczna nie dość silnie przeciw nim 
protestuje. Rezolucya wyraża dalej najwyż­
sze oburzenie z powodu morderstw i gwał­
tów, bez względu na to, w jakim celu są 
popełniane, i zwraca się do wszystkich, któ­
rym interesy robotników są drogie, z wezwa­
niem, aby z wszelkich sił ostrzegały lud przed 
czynami terroryzmu, które prowadzą do za­
mykania fabryk. W końcu wezwano przed­
stawicieli poszczególnych gałęzi przemysłu, 
aby ubezpieczali się od aktów terrorystycz­
nych, ale zarazem byli przygotowani do za­
mknięcia fabryk w razie nieustawania gwałtów.

Narwa, 8 czerwca. (Pet. Ag. tel.). Dy­
rektora przędzalni, Ottona Pelzera, robotnicy, 
którym odmówił dodatku, znieważyli, a na­
stępnie wrzucili do rzeki. Zwłoki wydobyto.

Odpowiedzialny red ak to r: 

A d a m  K r e e h o w i e c k i .

i



6

NADESŁANE.

Dr. Ignacy Schonbach
o tw o r zy ł k an celaryę  adw okacką we Lwowie, przy 

ni. K opernika 20.
TELEFON Nr. 1007.

C . fe. u p r s s y w .

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na racliunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za oplata i °/0 odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
k

Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia.

Utrzymuje na składzie
czasopism a za g ra n iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowpje 
Wreraia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, GasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

So&oforri tkletcn
Biuro dzieuników, czasopism i ogłoszeń 

L w ó w , P a s a ż  H a u s m a n a  9.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4%  Obligaeye funduszu propinacy.jnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4 °/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery  te kupuje i sprzedaje Hajkorzystaiej

Dom M o w y  i M o r  w ym iany
S o k a l i Łiilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi,

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 8 czerwca 1907.

Hotel George’a.
PP. F. hr. Potulicki z Krakowa, K. 

Czosnowski z Podola r., K. Winnicki z Tu- 
radów, dr. O. Rechenberg z Czech, dr. A, 
Finkelstein ze Stockholmu.

Hotel Imperial.
PP. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, 

A. Turn.au z Zaleszczyk, S. Ifomolacs z 
Węgier.

Hotel Europejski.
PP. M. Asfan z Eojatyna, O. Sala z 

Wysocka, S. Puntschert z Rozważa.

Hotel Francuski.
PP. S. Sadowski z Rossyi, A. Nakko 

z Odessy, A. Borczyński z Rossyi.
Hotel Victoria.

P. A. Orłowski z Siemakowiec.
Hotel Saski.

P. B. Żardecki z Łańcuta.

C E W J ł l K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dn ia  8 czerwca.

I .  A kcye za sztu k ę.
B anku liip. gal. po 200z ł.(400 kor.) 
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł'. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zcrn.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. pr/.edsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ ,/ 4 '/a pr. „ los w 50 1.

„ „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
kraj. 4 '/a pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 I.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr.

los w 411/s l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  OM igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, fund uszu propin. 5 pr. w. a. 
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4'/a p r. (3 om.)
„ „ 4 p r. (4 em.)

K»l. lokalne d tte  4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

' „ „ ,i 4 konwen. .

IT . L osy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.)

T . M onety.

B ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskich  srebrnych 

„ papierowych 
100 m arek n iem ieckich . . . .

pianą jżądają
w alutą koron,
K h K h

584 - 594 —

103 — 110 -

562 — 569 —

400 - 500 —

400 - 410 -

©
Mi 110 50 111 20
© 100 10 100 80
© 96 90 97 60
ci- 101 - 101 70

-SI 97 30 98 -
©

98 60 _ _
r©

© 98 60 --  —
© 96 50 97 20
©

0 98 - 98 70
100 30 101 -

SI 101 - 101 70
© 96 70 97 40

r© 96 70 97 40

96 80 97 50
95 50 96 20
96 50 97 20

86 - 95 -

11 28 11 45
19 10 19 30

248 — 252 -
251 60 253 60
117 50 118 10

K u r s  g i e ł d y  w ie s le iiw k le j .
B n ia  5 czerwca 1906.

A . O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to n a d ........................................  97 75 97 95
s ty e z e ń -h p ie e ........................................  97-70 97-90

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p l e n ...............................................9 93 0  99-50
k w ie e ie ń -u a ź d z ie rn ik .......................  9940  99(50

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2 p r . —•— —•—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-40 153-40
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-— 211-—

„ „ 1864 po 100 zł. . . 251-75 255-75
„ ., 1864 po 50 zł. . . 251-75 255-75

L isty  zast. domen państ. po 120 z ł.5 p r . 289‘25 291-25

11. B I ug państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od

C. O bligaeye k o lejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł,. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5‘/4 p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe)
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1886, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1887, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1888, 4 p re ....................................
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.

z r. 1891, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1898, 4 p re ....................................
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. 1904, 4 p re ....................................
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. galie. K aro la  L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za  400 m arek 4 p r. . . .
B . B łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 zł. 4 p r. . — — •—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-15 9335
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 144-— 147—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 191-— 195-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 191-— 195-—

116-50 116-70

97-80 98—

98-70 99-70

115-40 116-40

468-75 470-75

122-90 123-90

97-80 98-80

97-50 98-50

lejowe).

105 '— 106-—
121— —•—

98-45 99-45

98-40 99-40

98-50 99-50

'  98-50 99-70

98-50 99-50

98-60 99-60

98-60 99-50

98-60 99-60

98-95 99-95

98-25 99-25
97-60 98-60

97-75 98-75

116 — 117—

Koronowa w aluta.

K roaeyi i S ławonii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

pr.
los

los

Poż. reg . B unaju  z r. 1878 los 5 
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r .......................
B ukow ińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 '/a pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
'  „ „ „ „ » 1889 3 pr.
Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.

n n » » u 4 p i .
Gal. abe. b. liip. 10 pr. prem . los 5 pr.

„ „ „ „ los 50 1. 4 '/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 p r. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 
„ 4 pr- los. 41 lat
„ 4 pr. sta re  . .

B anku kraj. d la  G alieyi Lodomeryi 
4%  pr. 5 l x/2 lat zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 '/a p r .........................

B anku kr. losy 57*/a 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po B unaju  za 400 i

10.000 m. 4 p r ......................................
Tow. żegl. par. po Bun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-Ozorn. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

I, „ „ „ 1890 „ 4 p r .

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Z akład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. rn. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

pracą zadają

cy jn e .

96— —■—
93-25 94-25

ezk i.
103-50 104-50

95-50 96-50

100-40 101-40
96-65 97-65
97-30 98-30

96-50 97-50

95— 105—
181-65 182-65

i lis ty  dłużne

97-30 98—
263-50 273-50
268-25 278-25
102— 103—
98-75 99-75

111— 112—
100— 100-95
97— 98—
96— 9690
98-50 99—
98-50 99—

100-50 101-50

100-— l e i -—
96-50 97-50
98-75 99-75
99-75 100-75

wszeństwa

114-— 115-—
115-80 116-30

89-35 90-35

96-50 97-50

101-— 102'—
99-75 --*---

21— 23—
432-50 442-50
133— 142—

82— 90—
88—
57—

94—
6 3 - -

Koronowa waluta. p łacą  żądają
P a lfy  40 zł. m. k ....................................   170-— 180—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 4 4 '— 46—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28'25 30 25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 62-— 72—
Salina 40 zł. ni. k ....................................183 50 193 50
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 84-50 90'50

K . A kcye banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 301-10 302 10 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3420-— 3432—  
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem . . . 654'— 655-— 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 755-75 756-75 
Bolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562-— 565—
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 587-— 588 —

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. '105-— 111—
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 439'50 440 50 

„ A ustro-w eg. 1400 kor. . . . 1765-— 1775-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 555-50 556 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242-50 243’— 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 241-50 243—

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480-— 485—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400’— 430—

Kolei półn . ees. F erd . 1000 zł. mk. 5540-— 5570—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 564-— 566-— 
„ L w ów - K leparów - Jaworów lok.
400 kor......................................................  372- -  376-..

A ustr. T ow .żeg l.n aB u n a ju  50 0 z ł.m k . 1002-— 1012—

M . A kcye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 718-— 722-50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 533 — 543—  
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 575-— 576—  
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2546'— 2560-—
Sehodniey 500 kor.................................... 505-— 598—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  408-— 412-— 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 268-— 270 —

N . W e k  s 1 e.

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•— _
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-92'/* 24 I 17'/, 
Paryż  za 100 franków . . . .  95-82'/2 95-95
P e tersb u rg  za 100 ru b li 5 '/a pr. 252-— 253 —
N iem ieckie b a n k i ............................117-77'/, 117-97'/,
W łoskie b a n k i ............................. 95-60 95 75
Francusk ie  b a n k i .......................—■— — —
Szw ajcarskie b a n k i .......................  95-80 95-92*/,

O. W a l u t y .

B ukat c e s a r s k i .............................1P35 1140
A ustr.-w ęg. 8 guld. z ło ta m oneta — ■— — —
2 0 - f r a n k o w k a .................................. 19-16 19 ■ 19
2 0 -m a rk ó w k a ..................................  23-50 23'58
R ossyjski pólim peryal' . . . .  — •— — —
Nie-ri. banknoty  za 100 m arek . J17-771/, 117-97'/,
W łoskie banknoty  za 100 lir . . 95-60 9-5 80
R u b le ...................................................  2-52'/* 2-53

rp. iz&OKZU *>■
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Licytacye.
L. cz. E 274S/G (4) (45ĆS)

Na żądanie Jakóba Friedmana, kupca 
w Złoczowie, odbędzie się dnia .1.0 lipca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4<S w Złoczo­
wie licytacya ciała hipotecznego lwh. 86 ks. 
gr. gm. kat. Wicyn objętego , składającego 
się z parc. grunt. 51.7/1 łąki, razem obszaru 
12 ar. 87 jm. wraz z przynależytościami, 
składającemi się z drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 240 kor., przy­
należności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 177 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu za mi eszk ałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 25 maja 1907.

8- 8)

! Sądowa Ilala aukcyjna we Lwowie,
| ul. Jagiellońska 1. 15.
I Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
I przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
8 do 8.“

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 10 czerwca 1907 od 10 do 12 

godz.: cukry, konserwy, wina owocowe, 
maszyny drukarskie, towary norymber­
skie , towary sukienne i konfekeya 
męska.

Wtorek 11 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble , srebro, dywany, fortep ian , o- 
brazy, kosztowności perły wartości 1200 
koron.

Środa 12 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne i sukienne, towary 
korzenne, oraz optyczne szkła, binokle 
i t. p.

Czwartek 18 czerwca 1907 od 10 do 12 godz.: 
towary bławatne, meble, fortepian, wi­
na, wódki.

Piątek 14 czerwca 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, fortepian, pianino, rower. 

Sobota 15 czerwca 1907 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 czerwca 1907.

L. cz. E. 264/7 (5) (4586)
Dnia 25 czerwca 1907 o 10 godzinie 

rano odbędzie się w sądzie tut. licytacya re­
alności lwh. 89 gminy Ryglice.

Cena szacunkowa realności wynosi 5190 
koron.

Najniższa cena wynosi 3460 kor.
Warunki licytacyjne i protokół oszaco­

wania do przejrzenia w godzinach urzędo­
wych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 10 maja 1907.

L. cz. E. 304/7 (5) (4578)
Dnia 3 lipca 1907 o 9 godz. przed po­

łudniem odbędzie się w biurze Nr. 9 w 
sądzie tutejszym licytacya realności lwh. 89  
gm. AVola filipowska z przynależnościami, 
składającemi się z dwóch korcy'żyta ozimego.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1583 
kor. 18 hal. z przynależytościami.

Najniższa cena wynosi 1055 kor. 45 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 17 maja 1907.

34
em.

L. cz. E. 25/7 (5). (4573)
Dnia 10 lipca 1907 godz. 10 rano od­

będzie się licytacya:
a) 2/3 realności lwh. 497 gminy Gwo­

ździ cc stary;
b) 1/4 i 1/6 z 1/3 realności lwh. 

Gwoździec mały.
a) Wartość szacunkowa 334 kor. 
Najniższa oferta 111 kor. 34 hal.
b) Wartość 161 kor.
Oferta 53 kor. 66 hal.
Warunki, dokumenta b. 6.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 26 maja 1907.
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L. ez. E. 518/7 (5) (4582)

Dnia 4 lipea 1907 o godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacja 
połowy realności wkl. 129 gminy Podka- 
mień, obejmującej pr. bud. 71 wraz z do­
mem mieszkalnym i szopą, tudzież pr. gr. 
511/2 ogród i pr. gr. 512/2 łąkę, ocenionej 
na 242 kor., oraz przynależności, to jest 
płotu i drzewek ocenionych na 3 kor.

Cena najniższej oferty wynosi 163 kor. 
32 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
mentu przejrzeć można w sądzie w biurze 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 6 maja 1907.

Upadłości.
L. ez. S. 7/7 (1) (4559 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie ( kupieckiego) konkursu 
do majątku Kasy związkowej w Buczaezu 
(Union Kassa) stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką (dawniej Union 
Bank).

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego i naczelnika 
sądu powiatowego w Buezaczu Markowa, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy adwokata dr. 
Jana Lisowskiego w Buczaezu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na, dzień 19 czerwca 
1907, Jo godzinie 10 przed południem (w 
e. k. sądzie powiatowym w Buczączu) prze­
dłożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względeuj 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Buczaezu najda­
lej do dnia 28 lipca 1907, a na audyencyi 
likwidacyjnej na dzień 30 lipca 1907 go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali jeno wili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Buczaezu lub w pobliżu mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 czerwca 1907.

G. Zl. S. 8/7 (1)
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol 
hat die Eroffnung des Concursesiiber das 
Yermógen des Moses Scherznik nichtproto- 
collierten Tuchwaarenhandlers in Tarnopol 
bewilligt.

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissar, Iierr 
Dr. Abraham Sygall, Adw. in Tarnopol zum 
einstweiligen Masseverwalter bestelit.

Die Ghiubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 19 Juni .1907, Vormittags 10*30 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspruche dien- 
lichen Belege uber die Bestiitigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Ooneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit daruber anhangig sein sollte, 
bis 17 August 1907 bei diesem Gerichte nach 
Yorsclirift der Coneursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 3 Semptomber 1907 
Yormittags 10 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbcstimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Amneldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yertheilun- 
gen ausgesehłossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.T TDie Liąuidierungstagsatzung wird zn- 
gleieh ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Ooncursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung11 er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmachtigter 
bestelit werden wiirde.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, ara 5 Juni 1907.

L. cz. S. 1/2 182 (4579)
E d y k t .

W masach konkursowych Abrahama 
Dyma jun. i Simehego Nathana Dyma wy­
znacza się celem ustalenia roszczeń zarządcy 
masy dr. A rtura Goldhamera do wynagro­
dzenia za sprawowanie tego urzędu audyen­
cyę na 20 czerwca 1907 o godzinie 10 rano, 
na którą zwołuje się ogół wierzycieli po­
wyższych mas.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 25 maja 1907.

L. cz. S. 3/6 92. (4552)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Henryka Brennera i E lia­
sza Hirseha przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 14 
czerwca 1907.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału wyznacza się audyencyę 
na dzień 21 czerwca 1907 godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 maja 1907.

Konkurs a.
L. W. 49774 (4519 3 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę chemika przy kraj. szpitalu powszech­
nym we Lwowie, z płacą 2.400 kor. rocznie, 
oraz z prawem do trzech dodatków pięcio­
letnich po 300 kor. rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upły­
wie roku służby prowizorycznej i połączona 
jest z prawem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które 
ma być wniesione najpóźniej do 15 lipca 
1907 roku na ręce dyrektora szpitala krajo­
wego we Lwowie do Wydziału Krajowego, 
względnio za pośrednictwem właściwej wła­
dzy, jeśli kandydat pozostaje w służbie pu­
blicznej, zamieścić należy krótki opis prze­
biegu życia, dołączyć dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii austryackiej, — metrykę urodze­
nia na dowód, że kandydat nie przekroczył 
40 lat życia, — tudzież świadectwa i doku­

menty udowadniające posiadanie fachowego 
specjalnego wykształcenia w chemii lekar­
skiej, bakteryologii, oraz w nowszych spo­
sobach badania krwi.

We Lwowie, dnia 24 maja 1907.
Piotrowski, m. p.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 932/07. (4538 2 -3 )

E d y k t
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye do kaucyi 
notaryalnej Eugeniusza Miskyego, jako by­
łego substytutu c. k. notaryusza Jana Bosa- 
kowskiego w Sniatynie, by pretensye te w 
przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszej Izbie tern pewniej zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym bez względu na ich ro­
szczenia udzielone zostanie przyzwolenie Izby 
na wydanie rzeczonej kaucyi.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 5 czerwca 1907.

L. ez. C. X. 146/7 (1) (4523)
E d y k t .

Przeciw Eliaszowi i Annie Tuczapskim, 
Władysławowi Pogórskiemu, Józefie Prze- 
dziemirskiej, tudzież masie spadkowej Teo­
fila Pogórskiego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnopolu przez Grzegorza 
Szewczuka, woźnego c. k. Starostwa w Tar­
nopolu pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności realności lwh. 894 gm. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 5 lipca 1907 
godz. 8 rano, biuro Nr. 18.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana adwokata dr. 
Schmidta w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1907.

L. 68.848.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa rolnictwa z 6. czerwca 
1907 1. 20.396/2875 o zarządzeniach wete- 
rynarno-policyjnych co do wprowadzania 
świń z Węgier do królestw i krajów repre­

zentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru zakazuje c. k. M inister­
stwo rolnictwa wprowadzania świń z powia­
tów sadowych Felsoór i Nemet-Ujvar (komi­
tat Yas) na Węgrzech do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Dalej na podstawie zarządzenia wyda­
nego przez c. k. Starostwo w Wal. Mezericz 
z powodu szerzenia się róży wąglikowej za­
kazano wprowadzania świń z granicznego 
powiatu sądowego Puehó (komitat Trencsen) 
na Węgrzech do tutejszego obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, nawiązując do rozporządzeń c. k. Mi­
nisterstw a rolnictwa z 15 i 29 .inaja 1907 
1 18.204/1773 i 19.518/2727, ogłoszonych 
tutejszemi obwieszczeniami z 19 i 31 maja 
1907 1. 61.411 i 66.034 (Gazeta Lwowska 
z 19. maja i 2. czerwca 1907 Nr. 114 i 124).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 8. czerwca 1907.

L. 787/907 (4549)
E d y k t .

Dnia 31 maja 1907 wpisany został na 
listę Adwokatów dr. Feliks Rzymkowski z 
siedzibą w Krzeszowicach.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Kraków, dnia 31 maja 1907.

L. 789/907 (4550)
E d y k t .

Dnia 30 maja 1907 zmarł ś. p. dr. Emil 
Dolniewicz adwokat w Gorlicach a jego sub­
stytutem ustanowiono p. dr. Tadeusza Zapałę 
adwokata w Gorlicach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków, dnia 31 maja 1907.

L. cz. C. II. 202/7 (2) (4581)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Maciejowi Bochnakowi wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie 
pozew o 368 kor. 35 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 12 czerwca 1907 
o 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Macieja Bochnaka 
ustanawia się pana Władysława Kopcia w 
Łopuszce wielkiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Macieja 
Bochnaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi i pełnomonika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IŁ 
Przeworsk, dnia 31 maja 1907.

L. cz. C. 39/7 (2) (4572)
Przeciw nieobecnym Maryannie z Ja­

noszków Sitej i Janowi Janoszkowi z Cho­
chołowa wniósł JanKopel pozew o 336 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 28 czerwca 
1907 o 11 rano w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw kura­
tor Józef Kop z Chochołowa zastępywać bę­
dzie pozwanych dopóki oni w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 29 maja 1907.

L. cz. C. I. 126/7 (1) (4574)
E d y k t .

Przeciw Janowi Światłowskiemu Anto­
sia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gwoźdzcu przez Iwana Marcyniuka Petra 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę na dzień 28 czerwca 1907 o godzinie 8 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Światłow- 
skiego Antosia niewiadomego z miejsca po­
bytu ustanawia się pana Michała Furyka w 
Rosochaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Światłowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 25 maja 1907.

L. cz. C. I. 198/7 (1) (4569)
E d y k t .

Przeciw Maryi Komarnickiej córki Wa­
syla, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Boryni przez Iwana i Justynę Hozanów 
pozew o własność gruntu.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Stefana Denkowieza w Za- 
dzielsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 31 maja 1907.

L. cz. Cw. 417/7 (1) (4558)
E d y k t .

Przeciw Useherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Chanę Leiner pozew wekslowy o 200 kor., 
300 kor., 500 kor. i 620 kor. czyli w łącznej 
kwocie 1620 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 31 maja 1907 lcz. Cw. 
417/7 (1).

Celem strzeżenia praw Uschera Kleina 
ustanawia się pana dr. Józefa Baranowskiego 
adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pomie- 
nionego pozwanego rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 31 maja 1907.

L. cz. C. 101/7 (4) 103/7 (4) (4607)
E d y k t .

Przeciw nieobecnym 1) Michałowi Mi- 
gutowi i Frańeiszkowi Furmanowi przedtem 
w Wysokiej, 2) Franciszkowi Sala i Joachi­
mowi Łyczko przedtem w Wysokiej wniosło 
Towarzystwo pożyczkowe i Oszczędności w 
Głogowie przez pełnomocnika p. Tadeusza 
Stanisza c. k. notaryusza w Głogowie skargi:

ad 1) o 240 kor. zpn. ad 2) o 498 
koron zpn.

Pierwsza audyeneya w obu tych spra­
wach odbędzie się w dniu 11 czerwca -1907 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator p. Augustyn Iiliniak z Gło­
gowa będzie nieobecnych zastępować, dopo- 
kąd się w sądzie zgłoszą, lub pełnomocnika 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 6 czerwca 1907.

L. cz. C. 82/7 (1) (4606)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 

Grzegorza Bika, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Frysztaku przez Iwana Bika 
pozew o oddanie w posiadanie gruntu stano­
wiącego p. gr. 1. kat. 2276 i 2262 gm. Pie- 
trusza Wola.

»Gazeta Lwowska* Nr. 130 z dnia 9 czerwca 1907.
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Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1907 o godzinie 10 przed południem, 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się pana Iwana Daszyka 
w Pietruszej Woli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną, w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki spadkobiercy peł­
nomocnika nie zamianują,.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 maja 1907.

L. cz. C V. 125/7 (1) (4522)
Przeciw Józefowi Gąsiorowi, Jędrzejowi 

Gąsiorowi, Agnieszce Gąsior i Zofii Gąsior, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. powiatowego w Jaśle przez 
Stanisława M iteraja pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności pgr. lk. 805/83 
w Czermny.

Na podstawie pozwu' wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 czerwca 1907 o godz. 
9 przed południem, Nr. b. 25.

Celem strzeżenia praw Józefa, Jędrzeja, 
Agnieszki i Zofii Gąsiorów ustanawia się pana 
dr. Andrzeja Pawłowskiego w Jaśle kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sadzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 22 maja 1907.

L. cz. Cw. 419/7 (1) (4554)
E d y k t.

Przeciw Uscherowi Kleinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sadu obwodowego w Jaśle 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Pueezu pozew wekslowy o 1200 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zabezpieczenia z dnia 31 maja 1907 1. cz. 
Cw. 419/7 (1).

Celem strzeżenia praw Lschera Kleina 
ustanawia się pana dr. Józefa Baranowskiego 
adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego, w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii .

Jasło, dnia 31 maja 1907.

L. cz. E. 847/7 (2) (4583)
E d y k t.

W sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
w Eohatynie przeciw Izakowi Kalmanowi i 
Eacheli Seifom z Eohatyna o sprzedaż real­
ności whl. 788 gminy Eohatyn ustanawia 
się celem doręczenia niewiadomym z miej­
sca pobytu Izakowi Kalmanowi i Eacheli Sei­
fom tus. uchwały z 13 maja 1907 E. 847/7 (2) 
dozwalającej licytacyę i dalszych w tej spra­
wie uchwał, tudzież celem strzeżenia ich 
praw kuratorem w osobie adwokata dr. Katza 
w Eohatynie, który będzie ich zastępował 
dopokąd w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eohatyn, dnia 13 maja 1907.

Kuratele.
L. cz. L. 23/6 (3) (4541 1 - 3 )

E d y k t.
Chaim Eobinson syn Judy Hersza z 

Monasterzysk uznany umysłowo niedołę­
żnym.

Kurator Juda Herseh Eobinsohn w Mo- 
nasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. P. 27/7 (1) (4525)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Tacyannę 
Jacyk żonę Michała w Husnem wyżnem.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ja- 
eyka w Husnem wyżnem.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IVr. 
Borynia, dnia 19 lutego 1907.

L. 2/7 (6) P. 5/7 (4521)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Aleksan­
dra Feilla, właściciela dóbr Zreezyee i Po­
ddany.

Kuratorem jego ustanowiono p. Ada­
ma Buebenbauera, kandydata notaryalnego 
w Bochni.

C. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 3 czerwca 1907.

L. cz. P. f32/7 (11) (4524)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wacła­
wa Biegera z Bohorodczan.

Kuratorem jego ustanowiono Alojzego 
Biegera w Bohorodczanaeh.

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 24 marca 1907.

Amcriyzacye.
L. ez. T. 37/7 (2) (4478 3—3)

A m o r t y z a e y a.
Na wniosek Geni Horowitz ze Lwowa 

wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
wnioskodawczym rzekomo zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej galicyjskiej kasy oszczę­
dności Nr. 60.025 na nazwisko Genia Horo­
witz i na kwotę 100 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy licząc od dnia o- 
statniego ogłoszeniacdyktu w „GazecieLwow­
skiej “ w przeciwnym bowiem razie książe­
czka uznana zostanie za nieistniejąca.

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 maja 1907.

L. ez. T. 20/6 (4) (4488 3 - 3 )
E d y k t.

C. k. sad obwodowy w Kołomyi wzy­
wa każdego, któryby o życiu i miejscu po­
bytu Wasyla Maksymiuka syna Dmytra z 
Myszyna 54 letniego, miał jaka wiadomość, 
iżby do jednego roku od ostatniego ogło­
szenia edyktu nazwanemu sadowi lub też 
kuratorowi Iwanowi Maksymiukowi w My- 
szynie dał wiadomość, inaczej po upływie 
powyższego czasokresu tenże za zmarłego bę­
dzie uznany.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 24 kwietnia 1907.

L. cz. T. II. 6/7 (1) (4492 3 - 3 )
C. k. sad obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu, wdrażając na wniosek Jakóba 
Landesberga postępowanie celem amortyza- 
cyi wnioskodawcy wrzekomo skradzionego 
weksla na 770 koron opiewającego dnia 8 
października 1906 w Uhryniu wystawionego, 
w 6 miesięcy, od daty wystawienia płatnego 
a przez księdza Ksenofonta Guglewieza w 
Uhryniu zaakceptowanego, wzywa posiada­
cza rzeczonego weksla, aby w ciągu 45 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, 
zgłosił się ze swojemi prawami w podpisa­
nym sądzie obwodowym, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie rzeczonego czasokre­
su weksel za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sad obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 maja 1907.

Spadki.
L. cz. A. 483/6 (4) (45.15 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sad powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że w dniu 7 listopada 1906 
w Myszkowie zmarła Marya Eoga bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sadowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Iwan Eoga kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzo­
nym z tymi i tym przyznany, którzy się do 
mego zgłoszą i sw7e prawa dziedziczenia wy­
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 27 kwietnia 1907.

L. cz. A. 50/7 (4) (4530 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sad powiatowy w Budkach po­
daje do wiadomości, że Estera E ttla Unger- 
feld zmarła dnia 18 lutego 1906 w Budkach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli pozostawiając w spadku 1/6 część real­
ności whl. 584 gminy Budki objętej.

Gdy nie jest wiadom6m czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu jednego roku licząc od 
daty tego edyktu, o swych prawach sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i zło­
żyli oświadczenia do spadku, gdyż po bez­
skutecznym upływie zakreślonego czasokre­
su, zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł

dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miale wykazania praw przy­
znanym spadek dla którego ustanawia się 
kuratorem Salamona Brunnengrabera w Bud­
kach. W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny 
spadek.

O. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Budki, dnia 19 stycznia 1907.

Firm y.
L. ez Firm. 47/7 Spół. B. 47 (4490)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczyeh i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Skole.
Brzmienie firm y: Firm a handlowa

Tauby Bechter synowie Simon Józef Bech- 
ter & Comp. w Skolem.

Uprawnieni do zastępstwa dotąd zbio­
rowo którzykolwiek dwaj ze spólników, odtąd 
zbiorowo wszyscy trzej spólnicy.

Podpis firm y: dotąd pod pieczęcią za­
wierającą nazwę firmy lub pod wypisana 
przez kogobadź nazwa firmy podpisywali 
którzykolwiek dwaj spólnicy imieniem i na­
zwiskiem, odtąd podpisywać będą wszyscy 
trzej spólnicy imieniem i nazwiskiem.

Dzień w pisu: 15 maja 1907.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 8 marca 1907.

L. cz. Firm. 474 Stow. II. 11.1/8 (4493)
O b w i e s z c z e n i  e.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy fiirmie „To­
warzystwo kredytowe w Tarnopolu, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczona poręka“, 
ż '  na walnem zgromadzeniu członków dnia 
28 marca 1907 uchwaloną została zmiana 
§§ 1, 7 i 75 statutów w ten sposób, że pa­
ragrafy te obecnie opierać będą:

§ 1. W myśl ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 1. 70 Dz. u. p. tworzą podpisani sto­
warzyszenie pod firma „Towarzystwo kredy­
towe w Tarnopolu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“, w języku nie­
mieckim „Credit-Verein in Tarnopol, regi- 
strirto Genossenschaft mit besehrlinkter Uaf- 
tung.

Stowarzyszenie to ma swoja siedzibę w 
Tarnopolu. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczenie w zakresie niniejszego statutu 
członkom swoim na umiarkowany procent po­
trzebnych im kapitałów do obrotu w gospo­
darstwie, handlu i przemyśle lub rzemiośle 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

§. 7. Podpis za stowarzyszenie usku­
tecznia się w ten sposób, iż podpisujący do 
firmy stowarzyszenia swoje podpisy dołączają. 
Do ważności zobowiązania w obee osób trze­
cich potrzeba jest podpisu obu członków dy- 
rekeyi lub ich zastępców.

§ 75. Publiczne ogłoszenia od stowa­
rzyszenia umieszczone będą w jednem z cza­
sopism polskich lub za pomocą ogłoszenia w 
miejscu siedziby towarzystwa to jest Tar­
nopol.

C. k. Sad obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 18 maja 1907.

L. ez. Firm. 444 Bg. A. I. 32 (4456)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Akade­

micka 1. 8.
Brzmienie firm y: „Sudhoff i Grabowski11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład farb 

i materyałów.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 16 kwietnia 1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jan 

Sebastyan 2im. Sudhoff i Zygmunt Maryan 
2im. Grabowski.

Do zastępstwa spółki uprawniony: każdy 
ze spólników z- osobna.

Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy przez któregokolwiek ze 
spólników.

Dzień wpisu: 1 maja 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1907.

L. cz. Firm. 542 Bg. A. I. 35 (4457)
Wpis firmy kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru Oddziału A.: 
Siedziba firm y: Lwów, plac kapitulny 1.1. 
Brzmienie firmy: „Droguerya Leszka

Śladowskiego11.
W łaściciel: Leszek Śladowski.
Dzień wpisu: 15 maja 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia .15 maja 1907.

Doniesienia prywatne.
K Ą P I E L  I
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niezrów nanie p iękna  n a ?  ELB A  położona.

Mąj&iele tsiiwiejrsslase, wolne, żywiciEm* i p.
Elektryczne oświetlenie, rurociągi gazowo i wodno. Sport górski i wodny, sposobność rybolostw a. 

1’hioe tennisowe i krokietowe, codziennie koncert.
Prospektu  i bliższo w yjaśnienia przez Rade miejska
--------------------- | w  SCHAŃDAU.

i' S i i I I T i Ł Ł  H I B Y
P a Mi DY, a r,lek a rza  w  P a ry żu  

U P O W A Ż N I O N K  W  R O S S Y I  

Essencya Santalu zaw arta w  K apsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie u trudza żołądka, nie v/ydziola nieprzy­
jemnej w oni i zapobiega duszności.

Dla u n ik n ien ia  fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ń , 
w y m ag ać  s tęp ia  ja k  do łączony  obok w  ko lorze  

czarnym  zn ajd u jąceg o  się  na  k ażd e j kap su łce .
S k ład  w  głów nych  a p tek ach .

- ->,rs • -           v

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Buckera i Sklepińskiego. W Krakowie
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Bedyka.

2 s i . j 3 X * o s M E C M K i j L c »

na ogólne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia zaliczkowego w Lubaczo­
wie w dniu 17 czerwca 1907 o godzinie 3 po południu w lokalu Stowarzy­

szenia odbyć się mające.
]Por®ą«iek dadenny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1906.
3. Odczytanie sprawozdania lustratora.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1906 z wnio­

skiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
5. Wniosek na rozdział zysku.
6. Wybór 3 ustępujących członków Rady nadzorczej.
7. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi i 1 zastępcy.
8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907.
9. Wnioski członków.

W Lubaczowie, dnia 22 maja 1907.
Jan Małecki, W ładysław ks. Sapieha,

sekretarz. prezes.
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L U B I E Ń .
M M  zflrojoio-Kiifiloi? i lyflrojalyczny w polżo Lwowa.

N ajsiln iejsze wody siarezane w Europie, leezą ze znakomitem skutkiem : Gościec ezyli reumatyzm  stawowy 
jakoteż m ięśniowy, Duę (artretyzm ), W ypociny pozapalne tak  duowe jakoteż reumatyczne, Obrzęki po z ła ­
m aniach i zw ichnięciach, Choroby nerwowe j a k : nerwobóle (Isehios), niedow łady j porażenia. Zołzy, szcze­
gólnie zapalen ia  stawów i okostnej na  tle skrofulicznem. Choroby kobiece szczególnie b iałe upławy, Cho­
roby skórne, kile w późniejszych stadyaeh, po nadużyciu rteei. P o ra  kąpielow ą trw a od 10 maja do końca 

~ " ........................  " ' : Ka 'w rześnia, jest podzielona na  trzy  sezony. Środki lecznicze w L u b ien iu : Kąpiele 
nowe. kąpiele s C 0 .  a la  N auheim , kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dieto i gim nastyka 
kąpiele rzeczne w W eresżyey. Zakład posiada centraln ie ogrzane łaz ienk i i opalone mieszka

siarezane, kąpiele borowi- 
nastyka, a d la  letników  
m ieszkania. Cena m ie­

szkań : od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 00 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hal. do 1 kor. 60 hal. a boro­
winowe po 3 kor. D la biednych w I. i III. sezonie znaczne opusty. Z ak ład  i park  elektrycznie oświetlony. 
W miejscu dwóch lekarzy, apteka, staeya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie

dobra i niedroga restauraeya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński.
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą

Dyrekcya zakładu kąpielowego.
Polecam y

jako praktyczna
nowość!

Nasze łóżko reklamowe do składania  z m ateracem , poduszką, kocykiem i dwoma prześcierad łam i za 30 
koron. Ł óżka żelazne szafkowe z materacem , poduszką i ko łd rą  40 koron. Łóżka mosiężne,_ żelazne i dzie­

cinne. W łasnego wyrobu kom pletne sypialn ie, salony, pokoje męskie, paraw any i mebelki luksusowe.
Ogromny wybór m ateryi meblowych, dywanów, chodników, portier, firanek, karniszy, koeów, pledów  i kap 
n a  łóżko. W łasnego wyrobu pościel, kołdry, m aterace, poduszki, sienniki zwykłe i sprężynowe, prześcieradła, 
poszewki i t. p. Z akład  nasz jes t jodyny we Lwowie gdzie można wszystko potrzebne do u rządzen ia  mie­

szkań, nabyć razem, po możliwie najniższej cenie, przy najdogodniejszych spłatach.

N a wszystkie u nas nabyte towary dajem y pisem ną gw araneyę za dobroć, gdyż wykonujemy wszystko we 
w łasnych pracow niach stolarskich, tapicerskieh i pościelowych.

J. Sc buster i K. Toczyski
Lwów, ni. Trzeciego Maja 1. 5.

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1/„ kilo kawy palonej M elange N r. 1............................................... 1 kor. 60 ha l.
P , „ „ „ „ N r. I I ................................................1 kor. 80 hal.
i /„ „ „ N r. I I I ................................................2 kor. 20 hal.

1 »/. " „ „ „ N r. IV ................................................2 kor. 40 hal.
► .Ja  l ja „ „ M elange cesarskp N r. V. .  ....................................2 kor. 80 hal.

po leca

... Mandel herbaty 1 kawy

* Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Prawnie chroniony!

ricH D lEkl- J .  «

A l l e i n i c h ł d ł B a l s a a
caa du SfihutzincePAfa&tfel 

i u
A.Tbierry in PMjfadł  

bei floWlKh-SłUtrtnu*.

Każde naśladownictwo będzie karnie toigane.
Jedynie prawdziwym jest tylko

balsam Thierry’ego
z zielona m arka ochronny zakonnicy. 12 m ałych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

eyalna w ielka flaszka z patentowanym  zam knięciem  kor. 5 .
Thierry’ego maść centyfoliowa

przeciw  wszystkim zastarzałym  ranoin, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3-60. 
W ysyłka tylko za zaliczką łub poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy.

T e dw a środk i dom ow e są  znane o g ó ln ie  jako najlepsze i  n iezrów nane.
Zamówienia adresować:

Aptekarz A. Thierry, Fregrada
k oło  Rohitsch-Sauer»bi?unn.

Apteka D ra Ja n a  P iepes - Poratyńskiego, Szymona H aya i Z. R uekera  we Lwowie. 
Składy we wszystkich praw ie aptekach. — Broszury z tysiącami o ryg inalnych  po­

dziękowań g ra tis  i  iranko.

I

Jeszcze tylko kilka dni.
Ciągnienie już 28 czerwca 1907

król. węg«

Państwowej loteryi dobroczynnej.
Główna w ygrana 150.000 kor.

O góln a  w y g r a n a  3 6 5 .0 0 0  k or .
Ł o s  k o s z t u j e  4  k o r .

Losy są. do nabycia w król. węg. „Lotto-Gefalls-Direktion in Budapest* (Haupt- 
zollamt) we wszystkich urzędach pocztowych, podatkowych, ełowyeh i salinarnych 
na wszystkich stacyach kolejowych i we wszystkich prawie trafikach i domach

bankowych.

Królewsko-węgierska Dyrekcya loteryjna.

I

Rzadowo uprawniona

F i r m  i i  mnlml sztncznycU i specyalnycH leczniczyci!
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie, ul. św. Cłertrndy 1. 4

wyrabia pod kontrolą kom isyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chem icznym  wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s l » ł i b l e r s l i * 3 j ,  S e l t e r -  

s k i e | ,  Y i c l i y ,  H a r y e n b t i d z k i e j ,  H c m h n r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł N T E  Ł E C Z W I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i draguary^dL 
Cenniki n.a. żądanie franco. 

Główny skład dla Lwowa w aptece J. W ewiórskiego, Malicka 5.

Debet.

Clayton & Schuttleworth Limited.
Bilanz pro 31 Dezember 1906. Kredit.

A n A k tio n k ap ita i:
,, 7U.OOO 5 proz. Kuinulativ-Vorzugs-

aktien zu je fst 5 voll eingezah lt fst. 350.000 
,, 450.000 Stam m aktien zu je fst 1

voll e ingezah lt 
4 proz. O bligationen 

,, 4J/» proz. „B “-Obligationen .
.. I)iverse K reditoren
,, Zugewaehsene O bligationenzinsen .
,, D arlehen von H e rm  Alfred Sbut-

tleworth . . . .  
Keservefonds L. lctzter Roehnung .

„ Reservefonds, Zuwachs in dieseui
Jah re  . . . . .

„ Reserve fu r K apitalsanlagen
letzer Reclm ung 

„ Gewinn- und Verlust-Konto:
K reditsaldo
SaldoYortrag des letzten Jahres 

A hziiglich ITalbjah- 
res-dm dende  auf 
die V orzugsaktien 
bis 30 Ju n i 1906 

1,'bertrag au f Reser- 
refonds .

K osten  d e r  E m is s io n  
d e r  _ B ;i- O b l ig a t .

i

0 0

laut

„ 450.000 0 0 fst 800.000 0 0
250.000 0 0
400.000 0 0

J5 34.95.7 11 11
12.297 8 6

73 100.000 0 0
23.943 3 10

i

5.000 0 0 „ 28.943 3 10

J’ 40.000 0 0

63.752 18 
6.759 2

7 0 .5 i2  1

fst 8.750

5.000

14.505 13 10 28.255 13 10 42.256 7 7

P e r  Grundstiieke und Gebaiide in  L incoln, W ien, P es t, C raio ra  u. Bukarest, wie per letztcr 
Reclm ung , . . . . . . . . . . . f s t
Abziiglieh tJbertrag  auf In v en ta r und M asehinen . . • . . . „

Neuerw erbungen wiihrend des Jah res . . . . . .

390.244 7 7 
73.062 0 9

A bziiglieh der in  Yorhergehenden Ja h ren  abgesehriebenen W ertyer-
m inderungen . . . . • ■ • ist 5.604 17 2

A bziiglieh der in  diesem Jah re  abgesehriebenen W ertverin inderungen „ 2.800 6 9
bei den Trustees der In h ab er der O bligationen erster E m ission deponierter Betrag 
Im en ta r , M asehinen, Modelle etc. in Lincoln, W ien, Pest, Prag , K rakau, Lemberg, Ora- 
iova, B ukarest und  Temcsvar wio per letzter R eehnung . . . .  
Znziiglieh U b ertrag  von Gebauden
N euerw erbungen w ahrend des Jahres . . . . . .

Abziiglieh des von der Y ersicherungsgesellschaft anlasslieh  eines Feuers erhaltenen Betrages

Abziiglieh der in  Yorhergehenden Ja h re n  abgesehriebenen W ertver- 
m inderungen . . • , ■ . . f s t  36.354 10 6

A bziiglieh der in  diesem Jah re  abgesehrieben W ertv em in d eru n g en  ., 13.958 17 0
DiYerse Dobitoren und W eehsel (einsehliesslieh der in  gew issen Term inen ratenw eise  z u 
zahlenden und zu verzinsenden Betrage naeh Reservierim g fiir uneinbringliehe und du- 
biose F orderungen  abziiglieh Skonto von noeh n ich t fa lligen  Betragen 
Y orauszahlungen und angewaehsene D ividenden . . . . . .
M aterialien und Fabrikate  zum Kostenwerte oder darun ter lau t lnven tarien  bestiitigt 
durch die goschafsfiihrenden \  erw altungsrate  in Lincoln und Wien 
K apita lan lagen  zum Kosten oder M arktpreise per 31 Dezember 1906 
Kassa auf K ontokorrent etc. bei Banken und in  der Hand .

" 317.182
54.610

6
12

10
5

371.792 19 3

' 7? 3.0000 0 0
35 368.722 19 3

8.405 3 11

33 125.489 14 U
73.062 0 9

* 33 17.680 11 6
216.232 7 2

i „ 4.500 0 0
33 211.732 7 2

1! 50.313 7 6

360.387 15 4 
3.000 0 0

161.418 19 8

650.814 5 3
1.611 3 8

443.825 12 4
26.279 13 5
61.117 2 2

Passiva.

fst 1,708.454 11 10

Spezial-Bilanz fur Ósterreich. pro 31 Dezember 1906.

fst 1,708.454 11 10

Aktiva.
k h K h

Kapitał 9,700.000 — G rund- und Gabaude-Konto . . . . . . . K. 4,301.746 65
Kreditoren 4,783.535 92 ab A bsehreihung . . . . . . . K. 35.771-24 4,265.975 41
Reserve fiir H auszinssteuer . . . . . 9.462 40 W erkzeuge und U tensilien . , . , . . K. 2,179.455-31
tlnw inn- und Veilust-Konto . . - . . 398.886 68 ab A bschreibung ■ . . . . K. 143.90S-76 2,035.546 55

M aterialien und V orrate . . . . . . . 3,556.620 _
Debitorem . - 4,387.478 71
B arbestand und G uthaben boi der B ank . 646.264 33

—  f4~89L885~" — 14,891.885 —

W ien, ani 21 Mai 1907.

Clayton & Shuttleworth Limited, (i. S. Blakey m. p.
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Pierv/s:;a c. k. austr. węg. wyłączna uprzyw. Fabryka farb fasadowych trwałych na zmiany powietrza Od wielu lat dostawca prawie wszystkich c. k. Domenów wojskowych

C a r l  K r o n s t e i n e r ,  W i e d e ń ,  L a n d s ł r ^ s s e  H a u p t s t r a s s e  1 2 0 =  ' urzędów budowniczych koiei etc. Na wszystkich obsytanych
8 p a  r-  wys t awach premiowane pierwszemu nagrodami.

K ro n s te in a  n o w a  e m a l i o w a Prawnie chroniony.

barw ny  rozpuszczalny w  50 odcieniach, do zm ywania, trw a ły  na zmianę pow ietrza, ogniotrwały, 
jedno pociągnięcie d » j fs trw a łą  jodnak porow atą emalię.. Lepsza  od farb  olejnych.

Froszę żądać' próbk i gr&tłsowe, książeczk i z próbkami, prospekta etc, 
s fe c J s a d l M.. J L Ó t J ł S Y  JH T U lB Iin E S IS ,

M iijtuusza farba  do f i  sad , ubślracyj w ew n ętrzn ych , szczegól­
n ie  w  sz k o ła c h , szp ita la ch , kosKtrar.li e tc . i przedm ioty
wszelkiego rodzaju.
Metr Kwadratowy Kosztuje 27* ct. SKntcK nadzwyczajny.
F ? » i » h n  f a n t t r l r m m  t*'w*ła na zmianę powietrza, rozpu- 
f  d r B d  T S Ł f d U  O m d  « ozai5:,  w wapnic w 49 odcieniach, 
rńwnajiica s ;ę farbom olejnym, od l> centów za kilogram,

D pofesra©  c s g l o s a t e s i i a ^

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W i l l  '-' ..Teofila" w limn-.liowieaeh do w ynajęcia 
pokoje z kuchniam i i bez kuchni po um iar­

kowanych cenach, Bliższa wiadomość tamże.

Internat
dla panien, nauka języków, Francuska i 
Niemka w domu dla konwersacji — przyj­
muje zgłoszenia ulica Dąbrowskiego 1. 12 

po południu do końca czerwca.

K a r ^ a  IS jfo ls k s i*
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

lopernicki i Sp
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Malicki L L
• P n e p r o  w & dgeialft

pat. wosy 6 i 8 metr. 
GmrttPfiincya © ałw ść..

52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CAEO i JELLINB1
Wiedeń* ftofcotteBzSng 121 „

Amwy J&aos atesa §4.
Lwów, Kościuszki 18.

Tslefars?;

B O R U T A

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające ką­
piele szlamowe, skuteczne kuracyn wodą zimną, jak 

i kuracye mleczne.
v; bukowińskich Karpatach 

stacya kolejowa.
P rzy  zlewie rzek D orny i Złotej B ystrzycy.

14 godzin jazdy od B ukaresztu  a 11 od Lwowa.

Monumentalno budynki kąpielowe, wodociągi z g ó r­
skich źródeł, k an a lizac ja , elektryczne oświetlenie, 
m iejsca do zabaw, to r do jazdy  n a  kole, dwa razy  
dziennie koncert m uzyki bystrzyckiego pułku, wy­
cieczki w rum uńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratw ach. Nadzw y­
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych, ko­
biecych i sercowych słabościach, niedokrewnośei, 
chorobach naczyń krwionośnych i exudatach. — 
P rospek ty  g ratis. — Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz e. k. kąpiel i źródeł

Dr. ARTHUR LOECEL.

Marka ochronna: „ K o t w ic a "  *

iinient. Capsici comp.,
zastąpienie

P a i n ^ E x p e l i e r u ,
jest powszechnie znane jako w y ś m i e n i t e ,  
b ó le  u ś m i e r z a j ą c e  n a c i e r a n i e ;  do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygjjia-ł&e w pudełkach z 
naszą ochronną markę „ k o t w i c ą " ,  wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w y ró b  

o r y g i n a l n y .
Apteka Or. Richtera pod „z ło ty m  lwem"

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKBEWIGZA

PŁYTY IZOLACYJNE 
BO FUNDAMENTÓW
SMOŁA DESTYLOWANA 
BO P&CHÓW i DRZEWA

lw ów , u l.  sw. mmn l. 29.

// jy o .
a w m i  i ' * - " ™

w a m m u

ASFALT DO OSUSZANIA
ZAWiLSflDSNYCH ŚCIAN 
K I S 2 C Z Y  G R Z Y B E K  D R Z E W N Y  

w b u d y n k a c h .

!Na raty!

Z E G A R K I
k a ż d e m u

jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną w ysyła n a  sp ła ty  
miesięczne od 3 K. D liren - 
Y e rsa n d h a u s  M E N D L  
iti 'SOeii I X ./1  1’orzellan- 

gasse  25.
Cenniki za  m arką zwrotną.

.fHcJ e r r a t y

znakomite, w  sm aku i arom atyczną w onią h e r­
ba ta  Congo K. 3 ‘20 , Soue.hong K. 4 - — , Sou- 
eh.uig zbiór m ajow y K. 6 , lfaysow  K. 8 '— za 

p ó ł k lg r. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

WAPMO
skaliste do murowania najlepszej 
jakości, jak również wapno nawo­
zowe (miał wapienny) dostarcza 
wagonami do każdej staeyi po naj­

niższych cenach

I ś M M fto ia M o iiz y c l i
we Lwowie, 

ul. Hetmańska I. 12.

MOLE!

JAN 1ENAT0WIGE
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia
owadów domowych

mianowicie : 
do wyniszczenia moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach.BHiun

.Flakon kor. 1 -20 .

tli.
T hi

do przechowania fu­
ter. Pudełko 60 hal. 
ochrania od moli 
futra, suknie, por- 
-  Sztuka 6 hal. 

wytruwa szwaby, karakony, stono­
gi, karaluki, świerszcze, szczypawki, 

i t. p, — Flakon 60 hal.
niezawodny środek do' tępienia

ii i

_ier
tyery, firanki i meble.

i f
prns&ki

T u i:
0  i

pluskiew. — Flakon 1 kor. 
p w d n  do wygubienia pcheł i 
p lIiU M  t. p. owadów, paczka 

20 hal. — Flakon 40 i 60 hal.
jn niezawodny środek do wytępie- 
M  nia g r z y b a  d o m o w e g o .  —

Kg. 80 hal.

We LWOWIE: Sklepy własne: przy 
ul. Sykstuskiej 1. 25, uł. Hetmań­
skiej 1. 6 (stacya tramwayu elek­
trycznego).

W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20.
W PRZEMYŚLU: ul. M ickiew iczal.il.
W STANISŁAWOWIE: ul. Sapieżyń- 

ska 1. 10.

F I Ł I F  F Q S € H 1 M G 3 S R
â/bryJKa ‘broni 

w Feriach (Karysitya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i m eda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną  w c. k, zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

KKmkftTsrĉ tt&aKrasaEaHsaBaflaAsasBsaHi&saBiag&msfiaissaĤ  ̂ c

w szystkich kraiów  w yjednyw a i spienięża

„ G S L B E A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca

W ie d e ń  VII,» S ie ń e n s te rn g a s se  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

M ,

W y d e c z k a  d ®  W i e d n i a !
N a ogólne życzenie przedłużam y za zezwoleniem e. k. Dyrokcyi kolei państwowych pobyt we 

W iedniu do 18 b. m. a  zarazem przenosim y term in  odjazdu z 9 b. m. na  12 czerwca z te m  nadmienie­
niem, źe chcąc uniknąć przepełnienia już 10 b. m. zamykamy llsłę zgioszeń.

B ilety prócz wym ienionych miejsc sprzedaży nabywać m ożna w drogueryi W. I'. Loszka Ś la ­
dowskiego, m agistra  farm acyi, p lac  K apitu lny N r. 1.

J k  A w j  A n tir d - ij)

m u m v Ą a ^ o A \ ^ .  

^ i M a c z e ^  § . ( O /Ia t A e f v i e t  / i r n t / L :

c ^ i f  i . O J '  • a  • 0 9  e
O u X A / m £ A / Y W v a J  i J v \ x e A ] d U e w & t% w

W  in teresie  zd row ia nie pow inien  
nikc pić mocno rozdrażn iającej 
kaw y ziarnow ej bez dom ieszki.

Kathreinera Knsippowska 
kawa słodowa

używ a od la t w iciu  u stalonej 
sław y  j  ako n aj b ard ziej p rzyj enm a 
w  sm aku dom ieszka do kaw y 
zw ykłej, łatw o straw na , w ielce, 
pożyw na, w y tw arza jąca  krew , 
a tem  sam em  w zm acniająca 
zdrow ie, przy- 
czera łagodzi 
rozdrażn ia jący  v N 
sm ak ka\vy zw ykłej. 1

K a r k a  ooh.ror:na
izt.-run ek 

probuszczn Kneippa.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem -J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. .12. — Telefon Nr. 527. P ap ier z fabryki Braci F iałkow skich.


